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Stenograficzne sprawozdania
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i S z w a jc a r y i ..............................10 franków
do B e l g i i .............................................^Vs »

P renum erata  na  sam e stenograficzne Spra
w ozdania bez przenum eraty „CZA SU “ nie 
przyjm uje się.

Kraków 27 grudnia.
Tydzień św iąteczny nie byw a obfitym w 

w ypadki polityczne, bo nie tylko parlam en
tu wypoczyw ają, a le  i dyplom acya zaw ie 
sza swoje prace. Mimo tego i w parlam en
tach i w dyplom acyi ważne spraw y czeka
ją  rozw iązania swego. W  A ustryi w sejmie 
węgierskim  spoczyw a w łaśn ie  w tej porze 
przyszłość politycznej organizacyi monarchii, 
i tam m ają być ułożone zarysy przyszłego 
ustroju państw a. D la  tego sejm węgierski 
nie jest sejmem tylko krajow ym , a le  raczej 
konstyuantą, a  oczy całej E uropy zw rócone 
są na Peszt. P rusk i sejm  m a być w krótce 
zw ołany, i zapew ne przezodm ow ę uchw alenia 
budżetu zostaw i znów rządow i wolne ręce, iż 
by ten m ógł pow iedzieć: zrobiłem  co nakazy
w a ła  form alność. C iało praw odaw cze fran 
cuskie dopiero w połow ie stycznia zbierze 
się, ażeby w ysłuchać kilku mów opozycyj
nych, z których nic nie pozostanie prócz z a 
pisków  w Monitorze, i to nie zupełnie dosło  
w nych, lecz streszczonych ad usum populi. 
Czy w parlam encie angielskim  będzie tro 
chę krzyku o Jam aikę, m ały to wpł yw na 
politykę kolonialną Anglii w yw rze. Spraw a 
reform y wyborczej, której w niesienie jest j e 
szcze w ątpliw em , nie sprow adzi w ielkiego 
przeobrażenia w w ew nętrznych stosunkach, 
bo i rząd  i stronnictw a idą w tej wielkiej 
rew olucyi, której ostatniem  słow em  g ło so 
w anie pow szechne, tak  stopniowo, że bez
pośrednio zm iana ta  jest praw ie niedostrze- 
żoną. W sporze am erykańskim  parlam ent 
angielski okaże się niew ątpliw ie bardzo  u- 
m iarkow anym , by nie dolew ać oliw y do 
palnych m ateryałów . M adryckie Kortezy nic 
ważnego dla ogólnej polityki europejskiej 
sprow adzić nie zdołają. W szystkie te z re 
sztą zgrom adzenia jeszcze nie rozpoczęły 
czynności sw oich; nadm ieniliśm y tu o nich 
jedynie d la oznaczenia ich zadań, a  nie dla 
zapisania dzieł już dokonanych, albo naw et 
rozpoczętych. O bradują teraz  ty lko zgrom a

dzenia praw odaw cze w e F lorencyi, B uka
reszcie i A tenach , a  we w szystkich tych 
m iejscach panuje przesilenie i pełno zacho
dzi trudności grożących zaw ikłaniam i poli
ty cznemi.

P ierw szym  krokiem  now ego parlam entu 
w łoskiego było  wotum  nieufności w dw óch 
ważnych kw estyach : adm inistracyjnej i finan
sowej. W  pierwszej m inisteryum  zniosło ten 
pocisk, zezw oliwszy n a  utw orzenie komisyi 
śledczej d la zbadania czynów rządu  w osta
tnich latach. Śledztwo to obejm ow ać m a dzia
łan ie  wszystkich kolejnych m inisterstw , nie
było zatem  bezwzględnie przeciw  obecne
mu gabinetow i w ym ierzonem ; ale przed wo 
tum nieufaości w zarządzie skarbow ym  u 
stąpić m usiał gabinet. Kto podniesie w ładzę 
przezeń opuszczoną? Czy lew ica popycha
jąc a  kraj bezw zględnie ku now ym  zapasom  
z Rzymem i A ustryą, czy sk ra jna  praw a 
strona dążąca do uk ład ó w  z Rzym em, to jest 
do w ielkich ustępstw na  polu kościelnem  i 
do oszczędności, to jest do zaw ieszenia sp ra
wy w eneckiej, jaw nie  do tego przyznając 
się? Ani jedna  ani druga strona nie m o
gą liczyć na  w iększość w Izbie deputow a
nych. G abinet tym czasow y, k tóryby wyszedł 
z koalicyi, byłby tylko przedłużeniem  nie
pewnego stanu polityki w łoskiej, k tóry o- 
grom ne pochłania pieniądze, nie m ając przed 
oczym a stale nakreślonego planu, lecz ży
jąc  ty lko oczekiw aniem  w ypadków  nie od 
siebie zaw isłych. Tym czasow ość ta  jest zre
sztą niezbędną, bo polityka w łoska zm uszo
ną jest do w yczekiw ania ew akuacy i Rzy
mu i organizacyi państw a kościelnego.

W  G recyi nieustające zm iany gabinetow e 
pod w pływ em  zgrom adzenia praw odaw cze 
g o , zagarniającego zw olna jedną po d ru 
giej atrybucye w ładzy  w ykonaw czej i pod 
wpływem  niezadow olenia k ra ju  z nowego
k r ó la , w  o b e c  w ło s k ic h  i r o sy jsk ic h  in tryg , 
grożą nowem i rew olucyam i. P aństw a opie
kuńcze tw orząc G recyę, nie dały  jej ani roz
ległości zapew niającej n iezaw isłość, ani kró
la obdarzonego przym iotam i głębokiego po
lityka i biegłego adm inistratora. P rzezna 
czona nie na  neutralną ro lę jak  Belgia, lecz 
na stacyę rosyjską przeciw  T urcy i, albo 
też na francuską i angielską przeciw  Rosyi 
na W schodzie, G recya będzie nieustannie 
m iotaną stronnictw am i, dopóki nierozstrzy- 
gną się losy W sshodu. D o w yw ołan ia  na 
nowo kw estyi wschodniej dogodnem  ona 
narzędziem , ale  poniew aż państw a zacho
dnie kw estyi tej w yw ołać  niechcą, a  Rosya 
nie czuje się dość przygotow aną, aby pod 
jąć n a  now o dzieło już raz nieszczęśliwie 
dla siebie p rzerw ane, zatem G recya jest ja k 
by wulkanem  podziem nym , który sobie je
szcze nie otw orzył krateru . Huczy tam na 
d n ie , gotuje się i bursy n ieustannie, ale 
wybuchu jeszcze niebyło.

W ielce zbliżonym do stanu G recyi jest stan 
Księstw N addunajskich. Najnow szy ten u 
tw ór dyplom acyi trzym a się tylko kom pro
misem i obaw ą zakłócenia  pokoju E uropy. 
Szczęśliw sze od Grecyi, że znalazły  panu ją
cego obdarzonego energią, a  może i przez to, 
że pod ty tu larną zw ierzchnością Porty  mogą 
przebyw ać la ta  próby i do jrzen ia , są tak 
jak  i G recya dopiero zawiązkiem  państw a. 
Szczególnem  zrządzeniem , iż gdy tak  w  G re
cyi jak  w Rumunii s i ło  o stw orzenie inte
resu dynastycznego będącego bardzo silną 
pobudką trw a ło śc i, G recya d o sta ła  w kró 
lach Ottonie i Je rzy m , a  Rum unia w księciu 
Jan ie A leksandrze bezdzietnych w ładzców  
O koliczność ta nasuw a nam na  pam ięć i trze
cie państw o, k tó re  lubo tysiące mil od Europy 
oddzielone, zw iązane jest jednak  z polityką 
europejską. M exyk ma rów nież ja k  G recya 
i Rumunia bezdzietnego na tronie m onarchę, 
lubo w łaśn ie przeznaczony on b y ł do u- 
trw alenia idei m onarchicznej.

lod rosyjski przed nciskiem Polaków, bwiade 
otwem, na które si? lnwalid powołnje, jest me 
moryał Rusinów galicyjskich w obronie ich na
rodowości do rządn austryackiego w roku 1864 
podany. Z memory&ła tego, spodziewa się lnwa
lid, przekona się Europa, która tak upornie Rosyi 
nie dowierza, że Polacy gdzie tylko mogą, krzj - 
wdzą lad rosyjski. Nazwę nRusioiu uważa lnwa
lid  jako złośliwy wymysł nieprzyjaciół Rosyi, dla 
wmówienia w ludzi istoty rzeczy nieznającycb, 
że Rusini galicyjscy nie są Rosyanami. Po ta- 
kiem pojmowaniu rzeczy łatwo zrozumieć, dla cze
go lnwalid zaszczyca swą protekcyą, „Rosyan ga
licyjskich." Teraz z powodu memoryału lnwalid 
pragnie z całej duszy, ażeby rząd austryacki Ru
finów pojął i szacował, polskiej zaś intrydze słu
chu nie dawał. Organowi zaś rosyjskiemu zresztą 
daleko lepiej się udaje, rola nieproszonego obroń
cy i adwokata, niż przeprowadzenie z konsekwen 
cyi tego, o czem Europę przekonać chciał. Jest 
bowiem tyle nieostrożnym, iż zaraz po swojej o- 
bronie Rusinów, umieszcza przemów? następcy Mu- 
rawiewa w Wilnie, jenerała Kanfmana do zgro
madzonej szlachty polskiej, w której to przemo
wie znachodzimy ustęp następujący: „Jeżeli nie 
chcecie zrzec się waszej narodowości i stać się 
prawdziwymi Rosyanami, to nie masz dla was miej 
sca w tym kraju." Zdaje się, że lnwalid ani się 
domyśla, jaki skntek sprawi groźba takowa w cy
wilizowanej Europie, i że wcale nie posłuży do na
wrócenia tych opornych niedowiarków, o których 
wspomniał. Śmieszną zaś jest pretensya Inwali
da przypomiuać rządowi auatryaekiemu prawo na
rodowości. Gazeta moskiewska daleko w tym wzglę
dzie jest konsekwentniejsza. Powiada ona otwar
cie: 9 Ponieważ środki gwałtowne i wyjątkowe 
irzeciwko Polakom w zachodnich guberniach ro

syjskich zarządzone, nie doprowadziły do pożą
danego rezultatu, i już sama obecność Polaków 
w owych guberniach zagraża Rosyi niebezpieczeń
stwem, przeto rząd rosyjski chwycić się powinien 
jedynego środka, który na przyszłość wszelkie o- 
bawy usunie, powinien ustanowić prawo zakazu
jące Polakom nabywania nieruchomości w prowin- 
cyach dawniej polskich, a ułatwiające nabywanie 
to Rosyanom.

General- Correipondenz zamieściła artykuł zasłu 
gujący na uwagę przez wzgląd na urzędowy cha 
rakter tego pisma. Znaczenie to jego podniesio 
nem jeszcze zostało przez powtórzenie pomienio 
nego artykułu w urzędowej Gaz. Lwowskiej. Powta 
rzamy go tu przeto jak  następuje według przekła
da tej gazety:

nW żwawej polemice, jaką lnwalid Ruski cią 
gle prowadzi z angielskiemi i franenzkiemi dzień 
nikami, w celu odparcia zarzutu ucisku ludu poi 
skiego przez rząd rosyjski, udało mu się przecież 
wyoależć dokument, z którego, jak spodziewa się ln 
walid Ruski, Europa przekona się, że to nie Ro 
syanie Polaków, ale owszem Polacy Rosyan uci 
shąją, i że osławione rozporządzenia rządu ro 

I syjskiego do tego tyłko dążą, ażeby ochronić

MMSPOSBEIttlA
L w ó w  22 grudnia.

+  Posłowie się już rozjeohali na łamanie o- 
płatka w kółkach rodzinnych. Krótkich feryj przez 
marszałka oznaczonych nawet za przerwę w dzia 
alności sejmu uważać nie można; ta chwila wy

tchnienia przypadła właśnie wtedy, kiedy ta dzia
łalność sejmu ogarnęła cały przestwór olbrzymich 
zadań do spełnienia, kiedy sobie postawiła naj 
ważniejsze pytania do rozstrzygnięcia. Z czynów 
dokonanych mamy dopiero onegdajsze ustawy 
w sprawie głodowej.

Jakkolwiek wielkiej ważności, jest to zawsze 
kwestya chwili, może precedens wielkiej na przy
szłość doniosłości f jest ona tutaj postawiona, jako 
zaradczy na razie środak na klęskę elementarną, 
a zatem przypadkowe, sporadycznie spadłą.

W takiem postawieniu kwestyi nie zgodzilibyśmy 
się byli właśnie z zdaniem komisyi. Namby się 
zdawało, że tutaj jnam y do czynienia nie^z cier 
pieniem chwilowem, ale z je dnem tylko sympto
mem silaej a skombinowanej choroby. I inne 
symptomata tejże samej choroby już się wobec 
reprezentacyi krajowej objawiają — jest nim np. 
kwestya wekslowa. Nadeszły całe pliki petycyj 
ze strony włościan narzekających więcej na za
pożyczenie się na lichwę i weksle, niżli na sam 
głód i nieurodzaj, petycyj z żądaniem zmiany 
prawa wekslowego a czasem po prostu uniewa
żnienia podpisanych przezpetycyonarynszów weksli. 
Obok tak naiwnego żądania taż sama sprawa 
wekslowa jest postawiona w granicach prawa i 
zasady w dwóch aż wnioskach, jednej prawie 
treści Dr. Koczyńskiego i Dr. Smolki. — Co jest 
straszniejsze i bardziej zatrważające, czy kwestya 
głodowa czy też kwestya wekslowa, zapytaćby 
się należało, który z tych dwóch symptomów do
wodzi głębszego rozmnożenia się choroby kraj 
nasz Liszczącej, choroby nędzy? Symptom drugi 
sięga dalej i szerzej się rozciąga. Nieurodzaj je
dnego roku, w niektórych okolicach zaszły, przy 
taniości produktów, przy poszukiwaniu i dobrej 
zapłacie robotfika, nie jest zaiste tak zastraszają- 
cęm jak straszne nosi miano; niepokojącem jest 
nieochybuie i wymaga środków zaradczych, ale 
uiewychodzących z granic filantropii, bo dla przy
szłości ekonomicznej kraju nie wznieca on obawy; 
straszniejsze przebyliśmy klęski, jak  np. nieuro 
dzaj roku 1847 i następnych, a przecież i rolni 
ctwo i stan ludu się potem jeszcze odżywił i pod
niósł. — Kwestya, że ją tak nazwiemy, wekslowa 
dalej sięga, ona jest zakwestyonowaniem właśaości 
ziemskiej dla rąk produkujących, ona grozi stra 
aznęm, rzeeby można, kataklizmem ekonomicznęm 
Zadziwiać musi ten objaw, że kwestya wekslowa 
występuje na sejmie jako kwestya Indu; smutną 
zaiste niespodzianką, jest to, że w pewnych okoli
cach i lud prosty się zadłużył —■ naturalaem wy 
nikiem wielu nieszczęsnych przejść, zarówno jak 
przetworzenia wszystkich stosunków tak ekonomi 
czuych jak spółecznych jest to, że większa wła 
sność, która wszystkich tych przemian ponosiła 
koszta, uległa materyalnie i że w kwestyi weklo 
wej nie da sobie nikomu wydrzeć berła.

Niech sobie przedstawią zarówno ekonomiści 
jak filantropi tę srogą kryzys, która nam zagraża 
niech sobie przedstawią, że 1/3 część kraju jest 
w własności zachwianą; że tylu ojców rodziny

spostrzega się nagle u krańców przepaści, do 
której częstokroć bez swej winy, cwszem przy 
pracy i wysileniach siłą tylko fatalnych stosunków 
byt swoich rodzin przywiedli. Lecz kiedy jedm 
upadają to drudzy się nie podnoszą, a wartość 
przy tych wstrząśnięciach i przejściach niszczeje; 
cena ziemi ani gospodarstwo rolne podnieść się 
nie może, przeciwnie ucierpi, jeżli sprawa, że zo 
stawiamy tę nazwę, wekslowa przywiedzie tę kry
zys, której się obawiamy. Jeżli pójdziemy za pe- 
tycyami gmin wiejskich, więcej na weksle niż na 
głód się użalającemi — to zobaczymy, że dotknięci 
nieurodzajem są tylko ogołoconemi z zasobów, 
podczas kiedy zadłużeni na weksle są już zaprze 
danęmi.

Straszne to symptomata zatrważającego złego — 
czy jednak sejm ma środki zaradcze, uśmierzające 
na nie^ pośrednio ma je, daremnemi bowiem by
łyby wszelkie inne zabiegi, gdyby nowy zarząd 
kraju, gdyby zebranie reprezentacyi krajowej nie 
Wpływało na usunięcie tej choroby, na nśmierze- 
oie nędzy. Wskazywaliśmy to już w innym liście, 
że ze względu na stan kraju tak materyalny jak 
•półeczny, zadanie sejmu leży przedewszystkiem 
w środkach zaradczych przeciwko upadkowi mo
ralnemu. Lecz polityczna reprezentacya ekonomi 
eznych nieszczęść nie usuuie — ona może tylko 
postawić zasady, przeprowadzić ulgi, przyspieszyć 
rozwój i podżwignienie się, które w spółecznem 
a nie politycznem życiu się zaczyna.

W granicach sejmu leży utrwalenie podstaw 
kredytu; widzimy, że do tego się zabrano odnośnie 
do ludu przez projekt ksiąg hypotecznycb. Nader 
ważae zasaduiuzo, będzie to jednak dla szczupłych 
kapitałów w kraju ich jeszcze odpływem w szer
sze koryta — wpłynięcie na reorganizacyą zasa
dniczą Towarzystwa kredytowego byłoby środkiem 
praktyczniej działającym na poprawienie stosun
ków. Postawienie kwestyi wekslowej pod prze
mianę, usunięcie zakazu lichwy — to wszystko 
będą środki pcśredoie, zasadnicze wprawdzie, ale 
działające na przyczyny, na przyszłość, nie n- 
śmietzające jednak cierpień dziś dających się 
ncznwać.

Kwestya głodowa była postawioną jako fakt 
oderwany, wymagała ona spiesznych zaradczych 
środków — zrobiono wielką dla niej ofiarę, bo 
kiedy rząd oświadczył, że z powoda niekorzystnych 
stosunków finansowych może tylko pożyczyć 
500.000 fi. — kraj, nie będący zaiste bogatszym 
od rządu, pięć razy tyle ofiarował. Jako symptom 
choroby nędzy, ani kwestya głodowa łbyt często 
powtarzająca się w krajn rolniczym, ani kwestya 
wekslowa usunięta środkami, jakie ma sejm w rę 
ku, jeszcze nie została. Może nam wezmą za błę
dne rozumienie rzeczy, że reprezentacyi polity
cznej spółeczne, powie ktoś, czysto ekonomiczne 
wskazujemy zadania— jest to tylko jedna strona, 
strona najwięcej, sądzimy, nagląca tego zadania; 
o stronie politycznej wiążącej się ściśle z teni 
spółecznem zadaniem — zastanowimy się w listach 
nąstępnych.

W i e d e ń  24 grudnia.

— r. Sejm zagrzebski, którego pierwsze posie
dzenia tyle ambarasów rządowi przysporzyły, po 
powrocie depntacyi fuzyonistów z Wiednia, zdał 
się w zupełności na łaskę i niełaskę riądu, który 
jnż na ostataich posiedzeniach przeważną większo
ścią głosów rozrządzał. Jak donoszą z Zagrzebia, 
przyczyn tego zwrotu raczej w niezgodzie w obo
zie fuzyonistów panującej, aniżeli ustępstwach przez 
rząd depntacyi uczynionym, szukać należy. Część 
lazyonistów bowiem, którym dążności naczelników 
tego stronnictwa wydały się w końcu zbyt rady 
kalne, przeszła do obozu antonomistów narodowych, 
Jod naczelnictwem biskupa Strossmajera zostają
cych, pozbawiając tem samem unionistów prze
wagi, którą niedawno jeszcze w sejmie bezwzględ
nie wywierali. Ta okoliczność moża nam również 
vtytłómaczyć dla czego przy ostatnich wyborach 
do komisyi, żaden z naczelników stronnictwa uai: 
nie został wybranym, wielu natomiast weszło do 
komisyi takich, którzy wprawdzie protest podpi 
sali, następnie atoli opuścili szeregi owego stron
nictwa.

Prace komisyi adresowej spiesznie postępują, 
a niektóre ustępy adresu, którego redakeya jak 
Wiadomo znanemu historykowi Rackiemu powie 
rzoną została, na zebraniach prywatnych stały się 
już przedmiotem gorących rozpraw. Projekt a- 
dresu więcej uwzględnia życzenia antonomistów, 
auiżeli fuzyorsistów, niemiłe przeto bezwątpienia 
w Peszcie sprawi wrażenie a przykrzejsze jeszcze 
w niektórych kołaćh rządowych w Wiedniu, prócz 
bowiem v cielenia Dalmacyi, adres domaga się 
jeszcze zniesienia instytncyi Pogranicza wojskowe
go, stanowiącego jak wiadomo, Achilesową piętę 
węgierskiej polityki obecnego ministeryum. Roz
prawy nad temi ustępami adresu prawdopodobnie 
będą bardzo ożywioue i kto wie, czy burza raz 
zażegnana nie zerwie się na nowo, gdyby wię 
kszość przy tych rozprawach nie dość się okazała 
powolną banowi, z którym ją sztuczny i wy mu 
szony tylko sojusz sprzęga.

B e r l i n  24 grudnia.

5  Miasto całe zajęta Gwiazdką. Ruch, wrzawa na 
ulicach, jak  w żadućj intćj porze całego roku. 
Nie państwo lecz rodzina przyczyną i celem tego 
ruchu. O polityce nikt nie myśli. W tćj materyi 
dziś, jutro, pojutrze, nie rozpoczynaj z nikim roz
mowy; nikt cię nie będzie słuchał, nie od nikogo 
aie posłyszysz. W kawiarniach dzienniki leżą nie 
tknięte «a stołach. Kto je  czyta, to albo samo
tnik z potrzeby lub upodobania, albo bezdzietny

emeryt, albo stary kawaler, albo cudzoziemiec po
zbawiony chwilowo rodziny, albo korespondent do 
zamiejscowych dzienników. Czytanie, to ich po
wszedni chleb, kawiarnia to ich dom, zbierające 
się w nićj towarzystwo to ich rodzina. Oni jedni 
nie myślą o Gwiazdce; z nimi jednymi możesz w 
tym czasie mówić o polityce. Oto co się od nich 
dowiedziałem.

Anneksya bezpośrednia Księstw zaelbiańskich z 
Prusami napotyka na tak wielkie trudności, że 
gabinet tutejszy, stneiwszy nadzieję przywiedze- 
nia jćj do skutku w drodze spokojnych dyploma
tycznych układów, ma podobno zamiar ucieczenia 
się do dorsżaiejszysh sposobów, aby cel swój o- 
sięgnąć, a przynajmnićj zbliżyć się do niego. Ja 
kie to są, jakie mogą być te sposoby? Odpowiedź 
brzmi: takie same, jakiemi Prusy zmusiły Au- 
firyą do zawarcia z niemi umowy gasteińskićj. 
Wiadomo, że Prusy groziły wtenczas — na seryo 
czy na pozór? mniejsza dziś o to — dość że gro
ziły samowolnem załatwieniem sprawy Księstw, 
jeżeli Austrya nie przyjmie podstawy załatwienia 
określonej przez nie żądaniami lutowemi. W groź
bie takićj spowitą była możebność wojny. Stanę
ła, jak głoszono, pod wpływem groźby tćj, umo
wa gaBteińska. Okrzyczane zwycięstwo Prus oka
zało się jednak w rezultacie bardzo wątpliwem. 
Prusy nietylko nie otrzymały wszystkiego, czego 
poprzednio były żądały, ale ustępstwami zrobio- 
nemi Austryi ujrzały anneksyjne plany swoje wię- 
cćj jeszcze skrzyżowanemi, a przez ogłoszenie 
portu Kiel za port niemiecki, Rendsburga zaś za 
twierdzę związkową, wszedł nawet Bundestag jako 
trzeci czynnik do zastrzeżonych obrad nad osta- 
tecznem załatwieniem sprawy Księstw.

Nie byłoby się więc ciego lękać, gdyby Prusy 
z nowemi pogróżkami wystąpiły. Ale znaczenie 
ich powiększa się tą razą, jak się dowiaduję, na
stępującą okolicznością. Rosya ma być w wyso
kim stopniu zaniepokojona obecnym biegiem rze
czy w Austryi. Jest to wiadomość bardzo do pra
wdy podobna. Zwróciliście już na to uwagę w je
dnym z wstępnych artykułów. Krążą nawet już 
pogłoski, że Rosya się zbroi, żo ściąga armią w 
południowych guberniach, że ma wyciągnąć kor
don wojskowy ponad granicami Austryi. Są fo 
płonne postrachy. Rosya nie jest tak dalece za
ślepiona potęgą swoją, aby się miała ośmielić, w
obecnych okolicznościach eaonopić ua awoję rękę 
Austryą. Ośmieli się do politycznego parcia na 
nią, aby przeszkodzić wielkiemu dziełu jćj odro
dzenia się. Aby parcie to było sknteczniejszem, 
potrzeba jćj do tego pomocy Prus; a pomoc tę 
zapewnić sobie może, patrząc pobłażającem, a 
wreszcie i życzliwem okiem na anneksyjne plany 
Prus w Księstwach.

Otóż Rosya popycha podobno Prusy, aby za
częty niebawem traktować na nowo z Austryą o 
ostateczne załatwienie sprawy szlezwicko-hclsztyń- 
skićj. Półurzędowa prasa tutejsza zaczyna też 
teraz właśnie, zapewne nie z przypadku, przypo
minać okoliczności, które poprzedziły zawareie u- 
mowy gasteińskićj; zaczyaa wychwalać dokonaną 
całkowicie reorganizacyą armii i jćj gotowość do 
wojny przeciw komubądż; zaczyna coraz częścićj 
z lada powodu ucierać się z pewnemi rozjątrze
niem z pólurzędową prasą wiedeńską. Powtarza
ją się równocześnie różne pogłoski, to że Prusy 
zamierzają weielić Szleswisk do swego kraju, a- 
by zmusić Austryą do wzięcia również jakiego 
stanowczego postanowienia względem Holsztynu; 
to że zamierzają wznowić dawniej już powzięty 
projekt utworzenia sekundogenitnry praskiej w Księ
stwach dla księcia pruskiego Fryderyka Karola, 
bohatera zpod Dyplu i Sondtrburga, któremu 
aie niedawno temu syn urodził, i w tych dniach 
z wielką wystawnością ochrzczony był w Berli
nie.

O pierwszej pogłosce nie-m asz co mówić, 
boć samowolne wcielenie Szleswikn do P ru s , 
z obejściem postanowień umowy gasteieskiej, by
łoby tak krzyczącym gwałtem, że gdyby go Pru
sy popełnić śmiały, musielibjśmy przypuścić, że 
mało sobie cenią wszystkie następstwa, któreby 
stąd wyniknąć mogły. Drnga pogłoska jest podo- 
bniejszą do prawdy. Seknndogenilura byłaby- tyl
ko pośrednią aneksyą Księstw, a zatem o wiele 
łatwiejszą do przeprowadzenia niż bezpośredaia. 
Na miejsce Angusteobarga lub Oldenburga wstą
piłby jeden z Książąt pruskich w prawą sukcesyi. 
Zapewne i ludność Księstw łatwiejhy się na ta- 
aie załatwienie sprawy zgodziła. Od niedawna 
przyszła jeszcze inna kaadydatura na stół, kandy
datura młodszego brata Księcia Fryderyka Augu- 
otenburskiego, który ma się zaślubić z najmłod
szą córką Króljwej angielskiej, a siostrą następ
czyni tronu pruskiego. Kandydatura ta miałaby 
być przyjęta z zastrzeżeniem prawa sukcesyi dla 
linii pruskiej idącej od dzisiejszego następcy 
tronu.

Widzicie, że i w dniu gwiazdkowym ca wiado
mościach, a przynajmniej pogłoskach politycznych 
nie braknie. Otóż i jeszcze jedua. Akt zwołania 
sejmu ma być jeszcze w tym roku wydany. Sejm 
ma się zebrać pomiędzy 10 a 15 styczma. Pogło
ski że krótko trwać będzie, ncichly; owszem za
nosi się na długą sesyą, bo pominąwszy kwestyą 
budżetu, o którą się zaczepia cały spór wewnę
trzny, jest bardzo wiele innych kweBtyj prawodaw
czych, leżących na naturalaem polu, których za
łatwienie rządowi nie może być obojętnćm. Co 
do kwestyi budżetu panuje także obecnie trochę 
spokojniejsze zapatrywanie się. Frakcya skrajna 
stronnictwa postępowego była przeciwną obradom 
nad budżetem, nie spodziewając się, aby one mo
gły do pożądańszego doprowadzić skutku, niż 
w latach poprzednich. Tej opinii była i National- 
zeitung. Większa liczba posłów i liberalnych or
ganów prasy była zaś tego zdania, że nawet bez 
nadziei osiągnięcia pożądanego skutku, izba po-
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winna obradować nad budżetem; bo obowiązek 
ten włożony jeat ca nią przez ustawę konstytucyj
ną, bez zastrzeżenia jakichkolwiek wyjątków. Na 
tem też zapewne rzecz stanie. Mioisteryum wola
łoby może, żtby się przeciwna opicia była n 
trzymała. Byłby to bardzo łatwy i dogodny pozór 
pozbycia Bię nieprzyjaznej izby i zwalenia na nią 
całej winy obecnego położenia! Porozumienie się 
jest wątpliwe ale nie jest całkowicie niemożebnem. 
Sytuacya polityczna Europy napomina silnie, aby 
go nie utrudniać.

P a r y  i  21 grudnia.

Sfery rządowe uważają messaż amerykański za 
niezły, i to zdanie potwierdza dzisiejszy Monitor 
w liście z Nowego Jorku. Monitor utrzymuje, że 
to, co orzekł messaż o Meksyku, nie sprzeciwia się 
polityce francuskiej, że zresztą F rancja  myśli wy
prowadzić swe wojska z tego kraju. Wedłag dzien
nika France, prezydent Joboson miał w messażu 
wzgląd na opinię Stanów Zjedooczonycb, lecz nie 
szukał zatargu ani z Fraocyą ani z Acgliią. I 
dzienniki angielskie są zadowolone z amerykań
skiego messażu. Dla Francyi jednak rzeczy stoją 
tak, że zerwanie ze Stanami Zjednocz' nemi zale
ży już od samego szczęścia. Na rzece Rio-Graude, 
która oddziela Meksyk od Stanów Zjednoczonych 
i płynie między miastami Matamoras i Brownswill, 
należącemi do stron przeciwnych, ochotnicy ame
rykańscy, podczas oblegania pierwszego miasta, 
dopuścili się zgwałcenia neutralności i strzelali do 
oddziałów nietylko jenerała Maya, lecz majora 
francuskiego Cloud. Na reklamacye tych dowódz- 
ców, amerykański jenerał Weitzel odpowiedział 
nieprzyzwoicie. Korespondencye wymienione z tej 
okazyi zostały złożone p. Sewardowi przez marg. 
Montholon. Jeżeli p. Seward nie zgani jen. Wei
tzel, Btosuuki mogą się rozjątrzyć i ochotnicy mo
gą rzucić się do śmielszych przedsiębiorstw. Je 
nerał Schofield jsżdzi między Londynem a Pary
żem. Ma on przepędzić całą zimę na zachodzie. 
Sądzą, że zawiadomienie, iż Francya będzie trzy 
mała trzy eskadry pancerne w pogotowiu, miało 
na celu sprawę meksykańską.

Według Daily News, jen. Logan zrzekł się am 
basady mezykańskiej, z przyczyny, że p. Seward 
odmówił posłania posiłków Juarezowi.

P. Stefens, jeden z głównych fenianistów, jest 
w Paryża i wcale się nie ukrywa, pewny, że go 
rząd francuski nie wyda i wydać nie może. An
glia miała dawniej emigracyą francuską, której 
często używała, dziś Francya ma emigracyą ir
landzką, jak  za Ludwika XIV. Nord  rozwodzi 
się nad zerwaniem przez Francyą traktatu zawar 
tego z Anglią o wydawanie zbrodniarzy niepoli
tycznych. Rzuca się on na Anglią za to, że ich 
wydawać nie chciała i wystawia ją  za jaskinię 
łotrowską.

W kołach politycznych Paryża eą sprzeczne 
zdania o projekcie ożenienia ks. Humberts z W. 
Es- Leichtenberską. Jedni uważają projekt z pun
ktu widzenia czysto-religijnego, a drudty z poli 
tycznego. Tutejsze sfery rządowe nie sądzą, aby 
projekt upadł, i w razie gdyby był wykonany, nie 
zdają się go ganić. Według nich, familia Leicb 
tenberska nie jest tylko rosyjską, lecz zaracem 
frgnnnaką, napoleońską. Na różoicę religii mało 
one zważają i w tem bi? uiytą. Widać, w ia iu . 
Emanuel się namyśla, skoro zażądał w tym przed
miocie raportu od p. Cibrario, historyogr«fa domu 
sabaudzkiego.

Ks. Napoleon przybył nagle do Paryża, ale nie 
na ślub księżaiczki Murat, lecz na pogrzeb p. Bi- 
xio, swego przyjaciela. Szedł on za trumną obok 
p. Nigra, ambasadora włoskiego, mając za sobą 
z 10,000 ludności. Była to manifestacya repnbli- 
kańsko-akatolicka, zmarły bowiem był pochowany 
bez księdza. Obecność księcia Napoleona powię
kszyła jej wagę, choć zdjęła z niej wyłączny cha 
rakter. Od niejakiego czasn, strona tak zwana ła
cińska, w której mieszkał p. Bixio, przechodzi 
przez różne agitacye. Zaczęła ją  sprawa zmniej
szenia ogrodu Luxemburskiego, a podniosło ją  
niemal do rozruchu wykluczenie z akademii cczniów, 
którzy odznaczyli się niedowarzeniem na kongre- 
sia w Lićge. Ujmując się za wykluczonemi, stu
denci domagali się tłumnie dymisyi Dra Tardieu, 
dziekana wydziału lekarskiego, do czego on się 
nie przychylił. Policya była wczoraj w znacznej 
sile przed wydziałami prawnym i lekarskim i are
sztowała kilkadziesiąt osób. Wydziały te zostały 
chwilowo zamknięte i minister oświecenia wydał 
zawiadomienie nakazujące studentom noszenia przy 
sobie matryknł i grożące wykluczeniem tym któ 
rzyby nie wrócili do spokojności. Studenci wołają: 
albo oddalenie doktora Tardieu albo zamknięcie 
wydziałów. Zapewnie rzeczy nie obrócą się tak 
skrajnie i zapewnie rząd ostatecznie przemoże. 
Partye polityczne chciałyby korzystać z agitacyi 
studentów, jak korzystały z pogrzebu p. Bixio. 
Zarody nieporządku się mnożą i każdy ich objaw 
odznacza się niereligią. Przewidając możebne tego 
następstwa, arcybiskup paryski stara się odwo
ływać do patryotyzmu i godzić religią z epoką; 
pomaga mu na kazalnicy kościoła Panny Maryi
O. Hyacyut, utalentowany Dominikanin, któremu 
inna część młodzieży robi owacye. W alka się to
czy między młodzieżą na polu moralaem, ale nie 
wiadomo, jak  Bię zakończy i co polityka pokojowa 
wyrodzi we Francyi za lat kilka.

Cesarz zwidził onegdaj roboty prowadzone na 
Polu Marsowem, w celu przygotowania wystawy 
przemysłowej. Cesarz miał był zamiar użycia wy
stawy w interesie swej polityki, a dając prezeso 
stwo jej ks. Napoleonowi, chciał on zebrać w Pa
ryżu wszystkich następców tronu i wyprowadzić 
z tego rodzaj kongresu; ale dymisya ks. Napoleona 
pomięszała mu szyki. Cesarz miał stracić ufność 
w skuteczność wystawy.

R z y m  19 grudnia.

Eousy8torz, który naznaczony był na dzień wczo
rajszy, znowu odroczony został do 8 stycznia. Po
wody tej nowej zwłoki nie są dobrze wiadome; 
zapewniają, iż względem niektórych biskupów za
chodzą jeszcze wielkie trudności. Inni twierdzą, 
iż Ojciec św. oczekuje mowy Cesarza Napoleona, 
by na niej oprzeć niektóre ustępy ze swojej allo- 
kucyi. Jakkolwiekbądż, nic pewnego w tym wzglę
dzie nio jestem wam w stanie donieść. Na przy 
szłym konsystorzu Papież będzie prekonizował 
jedenasta biskupów, między innymi zaś jednego 
czeskiego, drugiego z weneckich prowincyj. Mon- 
signor Antici-Mattei, sekretarz Eonsystorza, mia
nowany będzie patryarchą Carogrodzkim; mówią, 
że go zastąpi monsignor Pacifici, sekretarz bre- 
WÓW ad principes. Urząd sekretarza konsyBtorza

jest ważnym; podczas konklawe zostaje on sekre 
tarzem świętego kolegium i jest zastępcą kardy
nała sekretarza stanu. Dyplomacya zagraniczna do 
niego się udaje i z nim rokuje. Elekeya ks. Ledó- 
chowskiego na arcybiskupa Guużaieńsko-poznań 
skiego odbyć się miała dnia 16 grudnia. W urzę
dowych sferach słychać, iż na jego miejsce do 
Brukselli uda się monsignor Sangnigni, nuneyusz 
Apostolski w Brazylii, którego następcą w tej 
nuncysturze zostałby bawiący obecnie w Guati- 
mala monsignor Meglia. Mówiono i pisano wiele 
przed paru miesiącami o posłaniu tego prałata do 
Brukselli, ale blizki stosunek, jak i istnieje między 
belgijskim dworem a Cesarzem meksykańskim, 
który był zięciem nieboszczyka króla Leopolda, 
stanął na przeszkodzie uwierzytelnieniu w Belgii 
przedstawiciela Stolicy apostolskiej, który otrzy
mał rozkaz opuszczenia Meksyku i z dworem tym 
całkowicie zerwał. Od tego czasu stosunki te by
najmniej się nie polepszyły. Jednakże p. Velasquez 
dotąd w Rzymie bawi i z monsignorem Franchim 
rokuje, nie wiem w jakich nadziejach i z jakim 
pożytkiem, skoro niedawno Papież zakazał nawet 
kardynałom pisać wedle zwyczaju z powinszowa
niem świąt i Nowego roku do cesarza Maksymili
ana, który znajduje się tym sposobem obłożony 
rodzajem k lątw y, ile że purpuratom obcować 
z nim nie wolno.

W niedzielę w wieczór, to jest onegdaj, zszedł 
z tego świata kardynał Ludwik Ciaccbi, dziekan 
kardynałów dyakonów. Urodził się on w Pesaro 
d. 16 sierpnia 1788; piastował znakomite dosto
jeństwa i był gubernatorem Rzymu i dyrektorem 
jeceralnym policyi papiezkiej. Grzegórz XVI kre
ował go kardynałem na konsystorzu z 12 lutego 
1888, a logo tegóż miesiąca nadał mu tytuł kar
dynalski św. Anioła in Pescheria. Po przyłączeniu 
Marchii i Umbryi do Królestwa Włoskiego kardy
nał Ciaccbi przeniósł się do Rzymu, i już ustawi 
cznie tutaj mieszkał, żyjąc bardzo odludnie, ni* 
mieszając się wcale do spraw politycznych i od
dając się jedynie ćwiczeniom nabożnym.

W ministerium spraw wewnętrznych opracowa
no projekt utworzenia rezerwy, jak ją  tutaj nazy
wają, czyli straży municypalnej po miastach i mia
steczkach na prowincyi dla zaslonienia ludności 
od rozbójników. Oficerowie tej Btraży wybierani 
będą między właścicielami ziemskimi najbardziej 
przywiązanymi do rządu. Jednakowoż zaszło nie
jakie wahanie się i niepewność względom wyko 
nania tego projektu, z obawy, aby rozdanie broni 
między ludzi właściwie do wojska nienależącycb 
nie stało się podnietą do rewolucyjnych ruchów. 
Ale potrzeba skutecznej obrony preeciwko rozbój
nikom przeważyła te względy wypływające z tu 
tejszej wzorowej a  bezprzykładnej gdzieindziej 
ostrożności w najmniejszych działaniach, w naj 
drobniejszych sprawach. Oiomale di Roma ogłosił 
rozporządzenie kardynała Antonellego ustanawia
jące opłatę portową dla statków przybijających do 
brzegów państwa papieskiego, todzież dekret mi
nistra robót publicznych dozwalający towarzystwu 
z Włochów i z Anglików złożonemu naprawić i 
przywrócić wodociąg acqua M artia , słynny nie
gdyś w starożytnym Rzymie. Senator rzymski u- 
stanowił także taiyfę na chlćb, i przez to zasłu
żył sobie na wdzięczność ubogiego ludu a na nie 
nawiść tak zwanych incettatori czyli samokupców 
ciągnących nielitośęiwie zyski z biednego pospól
o tw o . Mowwjr o k ó ln ik  k a ł d y n n l a  ci1 A n d rn a ,  w  k tó
rym każe się modlić mieszkańcom Bwej dyecezyi 
za Wiktora Em anuela, by do uznania praw ko
ścioła i do rokowań z Rzymem powrócił, bardzo 
się tutaj niepedobał, jak wszystkie inne pisma i 
kroki tego purpurata. Sprawozdanie p. Vegezziego 
wywołało także protestacye urzędowych sfer, z po 
wodu podejrzenia o zmieuność i niestałość, jaką 
posłannik włoski odkrył w odpowiedziach rzym
skiego dworu. Raczcie porównać relacyą pana 
Vegezziego z listami memi o jego missyi, a o 
baczycie czy dobrze byłem uwiadomiony.

K r a k ó w  27 grudnie. Pod rubryką wiado
mości uieurzędowycb Oaz. Wiedeńska z niedzieli 
zamieszcza co następuje:

„N. Pan raczył najmiłościwiej ze szczególuem 
zadowoleniem przyjąć do wiadomości, a mianowi
cie najwyższem postanowieniem z dnia 14 gru- 
daia b. r., objaw podziękowania, wierności i 1 >jal- 
u< go usposobienia nchwalouy przez sejm krajowy 
królestw Galicyi i Lodomeryi tudzież W. Księstwa 
krakowskiego na posiedzenia w dnia 25 listipada 
b. r., — zaś postanowieniem najwyższem z doi* 
15 grudnia b. r. treść adresu dziękczynnego i lo 
jalności zawotowanego przez sejm krajowy mar- 
grabstwa Istryi.*

— Wspomaione przez nas w numerze z niedzie
li oznajmienie Oazety Wiedeńskiej w przedmiocie 
pretensyj państwa do osób w wypadki r. 1863 
wmieszanych, brzmi w całej osnowie jak  nastę
puje:

Najwyższem postanowieniem datowanem z Ba
dy d. 20 grudnia b.r. Najj. Pan raczył dozwolić 
najmiłościwiej, aby ściągnięcie pretensyj państwa 
do osób skazanych w Galicyi od początku 1863 
r. za zbrodnię zdrady stanu, powstania i bantu tu 
dzież naruszenia porządku publicznego ograaiczo- 
nem zostało do kosztów sądowych i alimentacyi, 
wszystkie zaś pretensye i inne środki zabezpiecza 
nia podjęte z okazyi dalszych pretensyj zaniecha- 
nemi zostały.

— Wspomniony już przez nas powyżej numer 
niedzielny Gazety wiedeńskiej ogłasta pod rnbry 
ką wiadomości arzędowych następujące rozporzą
dzenie cesarskie z dnia 22go grudnia 1865 roku, 
wielkiej w tej chwili wagi dla naszego kraju:

Aby zasiłki przyznane potrzebującym celem ul 
żenią stanowi nędzy nie ulegały zmianie przezna
czenia swego, czuję 8;ę zniewolonym odnośnie do 
patentu Mego z 20go września 1865 r., po wy
słuchaniu Mej rady ministrów, zarządzić co na 
stępuje:

I.
Pieniądze i produkta w naturze, przekazane lub 

wydane z funduszów państwa lub krajowych, lab 
też innych publicznych, indywiduom lab gminom 
celem ulżenia nędzy panującej w krają, bądź j a 
ko wsparcie, bądź jako zaliczka zwrotna, nie mo
gą być obciążone ani zapowiedzeniem, ani egze- 
kucyą, ani też przez zastawienie lub ustąpienie 
uledz zmianie swego przeznaczenia.

^ • ILRozporządzenie mniejsze z dniem swego ogło-
szenia zyskuje moc obowiązującą.

Wiedeń 22 grudnia 1865 r.
Franciszek Józef w. r.

Hr. Belcredi W. r. Komers w. r.
Z polecenia najwyższego: 

Bernard Mayer w. r.

Piszą nam z Nowego Sącza, że w wyborze de 
putowanego z większej posiadłości ziemskiej, na 
109 uprawnionych wyborców wstrzymało się od 
głosowania 60; wzięło udział w głosowaniu czę
ścią osobiście częścią przez pełjomocuików 49. 
Z tych p. Franciszek Trzecieski otrzymał 39 gło
sów. Wstrzymanie się większćj części wyborców 
od głosowania stąd wynikło, że p. Maksymilian 
Marszałkowicz, który utracił w skutku wyroku 
sądowego mzudat poselski z gmin wiejskich No
wotarskich, odzyskawszy przed trzema tygodniami

Crawa polityczne, a nie mogąc już być na czas wy- 
rany w dawniejszym swoim okręgu wyborozym, 

który za późno otrzymał zawiadomienie o możno 
ści wybrania go ponownie, postawiony został w 
okręgu wyborczym większej własności jako kan
dydat przez większość wyborców. Gdy jednak w 
przeddzień wyboru oświadczył stanowczo przyja
ciołom swoim, że mandata nie przyjmie z po
wodu zdrowia nadwątlonego, przeto wyborcy mający 
zamiar dać mu kreski, wstrzymali się od wyboru, 
a mimo tego sześciu z głosujących dało mu głosy 
swe. Korespondent nasz sądecki upatruje w tem 
powód tak liczDej abstencyi, i usiłuje ją  uspra
wiedliwić. Dla nas powód ten nie jest usprawie
dliwiony, bo skoro p. Marszałkowicz przyjęcia 
mandatu odmówił, wyborcy jego mogli albo się 
zgodzić na kandydata mniejszości, albo postawić 
innego. Byliśmy zawsze przeciwnikami abstencyi 
i dobrowolnego zrzekania się wykonywania praw 
politycznych.

Prezydyum Namiestnictwa ogłosiło pod d. 22 
grudnia, że „dla nieprzewidzianych przeszkód1* 
wybór deputowanego z okręgu wyborczego wię
kszej własności ziemskiej obwodu Czortkowskiego 
rozpisany pod d. 25 listopada na dzień 21 gru
dnia, nie mógł się odbyć, i jak  donieśliśmy już, 
wybór ten rozpisany na nowo zostaje na dzień 
28 grudnia.

W ie d e ń  26 grudnia. Dwa ostatnie numera 
Gazety Wiedeńskiej zapełniają obszerne dokunen- 
ta urzędowe, dotyczące różnych bardzo gałęzi za
rządu publicznego. Wspominamy o nich pokrótce.

Pierwsze miejsce między temi dokumentami za j
muje „międzynarodowy traktat telegraficzny z dnia 
17 maja 1865 r.“ zawaity na dniu tym w Pary
ża. Ratyfikacye wymienione zostały w dniu 14ym 
sierpnia b. r. również w Paryżu. Ratyfikacja JCK. 
Mości datowaną jest z Wiednia d. 17 lipca 1865 
r. Traktat ten, którego oryginał spisano w języku 
łacińskim, zawartym jest między N. Cesarzem au- 
stryackim z jednej, a W. ks. badeńskim, królem 
bawarskim, królem Belgów, królem duńskim, kró
lową hiszpańską, Cesarzem Francuzów, królem 
Hellenów, wolnem miastem Hamburgiem, królem 
hanowerskim, królem włoskim, królem holender
skim, królem Portagalii i Algarbii, królem pru
skim, CeBarzem Wszech Rossyi, królem saskim, 
królem szwedzkim, Związkiem szwajcarskim, Suł
tanem tureckim i królem wirtemberskim z drugiej 
strony. Na uwagę zasługuje, iż w poczcie panu
jących, którzy do traktatu tego pnystąpili, figuru
je w urzędowej Wiener Ztg, i król włoski, które 
go Anstrya jako króla Włoch nie uznaje; atoli s i
ła wymogów ekonomicznych pokonała szkrupnły
d y p lo c n m c y i. Z r e s z t ą  n ie  p ie r w s z y  to  ju *  p r sy k łf td
tego rodzaju: na traktacie regulującym żeglugę 
parową na Dunaju obok podpisa reprezentanta Au- 
stryi czytamy nazwisko reprezentanta królestwa 
włoskiego. Dla tycb, którzy popierają zbliżenie się 
do Italii, fakta te, dowodzące potęgi warunków 
pomyślności przemysłu austryackiego prących ku 
południowi, nieocenionym są nabyttriem.

Wtórym dokumentem do tejże katagoryi nale
żącym jts t  traktat telegraficzny związkowy nie- 
miecko-austryacki z dnia 30 września 1865 r. za
warty w Szwerynie, a przez JCKMość ratyfikowa
ny w Wiednia na d. 31 października 1865 r. Do 
związku tego przystąpiły: Prusy, Bawarya, Sakso
nia, Hanower, Wirtemberg, Baden, Meklenburg- 
Szweryn i Holandya.

O obu tych traktatach zamieścimy obszerniej
szą wzmiankę pod właściwą rubryką.

Trzecim z rzędu dokumentem do tejże katego- 
ryi należącym, jest traktat z d. 15 sierpnia 1865 
r. między Austryą, Bawaryą i Szwajcaryą zawar 
ty, względem bodowy kolei żelaznej z Lindan do 
St. Margart then, tudzież z RUtli do Feldkircb. Dla 
niemieckich krajów koronnych kolej w mowie bę
dąca jest bardzo pożądanym nabytkiem.

O innych mniej ważnych rozporządzeniach, któ
re zawarte są w dwóch ostatoich numerach Gaze
ty Wiedeńskiej, wspomnimy jutro.

— Ostatnie posiedzenie przedświąteczne sejmu 
peszteńskiego było nader ważnem już z tego po
wodu, iż w wybitniejszych przedstawiło kształtach 
warunki pojednania, i oparło na nich przyszły u- 
strój państwa; zgoła program stronnictwa Desko
wego, liczebnie nad spodziewanie przeważnego w 
sejmie. Program ten widzimy z lekka dotknięty 
w przemówieniu prezesa Izby, a wybitoie naryso
wany w przemówienia jej wiceprezesa.

Po przyjęcia do wiadomości przez Izbę rezulta
tu wyboru czterech sekretarzy Izby, rezultatu zna 
nego już czytelnikom Czasu, prezes Szentivanyi 
wstąpił na trybunę i przemówił mniej więcej jak  
następuje:

Ojczyzna i naród czynów a nie słów od nas wy
magają. Zaszczycony wyborem waszem na preze
sa tego zgromadzenia, w krótkich więc słowach 
zamknę przemówienie moje.

Horyzont nad nami od dawna nie był tak po
godnym, jak  w chwili obecnej. Mowa tronowa po
tępiła stanowczo tę niebezpieczną teoryę, która gło
siła utratę praw naszych, czyniąc wszelkie poje
dnanie niemożebnem, a obrała za punkt wyjścia 
sankcyę pragmatyczną. Zarazem N. Pan uznał n ie
naruszalność korony węgierskiej, jej niezależność 
prawno-publiczną i autonomię.

Na tej bezpiecznej opoce wsparci, musimy do
prowadzić i doprowadzimy, pomimo nasuwających 
się trudności, do pomyślnego rozwiązania kwestye 
prawa państwowego obecnie w zawieszenia będące.

Wielkie są zadania, które załatwione być muszą 
pierwej, nim korona Węgier spocznie na głowie 
JCKMości. Mądrość tego zgromadzania pomyśli o 
rychłem ich załatwienia.

T ak przemówił prezes Izby niższej sejmu wę 
gierskiego. Ważniejszą, bo mniej ogólnikową, uj
mującą szczegóły w ramy programata, była mowa, 
którą wiceprezes Izby br. Jaliusz Andrassy pole
cił się zgromadzeniu.

Postępowanie sejmn z r. 1861 — począł mówca 
— bezpiecznie powierzyć możemy sądowi historyi. 
Dopełnił ou swego obowiązku wytężając wszyst- 

ie swe siły przeciw teoryi utraty praw, którą gło

szono wówczas z Wiednia. Dla tego sejm ówcze
sny nie mógł stworzyć nic pozytywnego.

Inne położenie jest w tej chwili. Imcyatywa mo
narsza oswobodzi Węgry z tej fatalnej sytuacyi. 
Manifest z d. 20 września, a po nim mowa trono
wa, uznając naszą podstawę prawną, uznając san
kcyę pragmatyezaą, wymagają od nas w przed
miocie spraw wspólnych t a k i c h  p r o p o z y c y j ,  
d|o k t ó r y c h  p r a w o m o c n o ś c i  n i e z b ę d n e m  
j e s t  s w o b o d n e  p r z y z w o l e n i e  w s z y s t k i c h  
l u d ó w  p a ń s t w a  (oklaski).

Wielkie więc i trudne zadanie złożono w nasze 
ręce, tem trudniejsze, iź powierzono nam inieya- 
tywę, nie powiedziawszy, kto prócz wspólnego 
monarchy powołanym będzie do współudziału 
w akcie rozwiązania. Atoli nie trwóżmy sobą, bo 
przypuścić niepodobna, aby stan prawny wytwo
rzony wiekami, a główny czynnik powstania pań
stwa , sprzecznym był z warukami jego egzy 
stencyi. Z ufnością w geniusz narodowy, przy 
stąpimy do tego dzieła, czerpiąc z dziejów prze 
szłości przekonanie, iż naród węgierski i. tą razą 
nie przeniewierzy się posłannictwa swemu. Aby 
dopiąć cela, należy, aby sejm przejął się przeko
naniem, iż jednem z jego najgłówniejszych zadań 
jest dostarczenie dowodu, iż prawa Węgier są in
teresem całego państwa; dla tego zadaniem jest 
tego sejmu, aby w ludy za Litawą wpoił przeko
nanie, jako  Węgrzy nie tylko dla tego nie chcą 
poświęcić swej niezależności, iż do niej mają hi 
storyczne prawo, ale i dla tego, iż misyi swojej 
historycznej tylko w stanie tej niezależności do 
pełnić są zdolni; jako Węgrzy obstając niezłom
nie przy ustawach z roku 1848, nie czynią tego 
w celu oderwania się od monarchii, lecz wcelu 
przygotowania trwałego a uczciwego z drugą jej 
połową pożycia. Stósunki między-narodowe po
zostawione są wprawdzie inieyatywie sejmu wę 
gierskiego, atoli stanowcze orzeczenie w dziedzi
nie tych stósunków nie do niego należy. Aby 
więc można liczyć na pożądany rezultat, należy 
przedewszystkiem, aby ludy wtórej połowy pań
stwa doszły do przekonania, jako  przywróceaie 
nienaruszalności Węgier utwierdzi monarchię w 
swych podwalinach, bo korona św. Szczepana wol
nością i in8tytacyami tysiąc Ltuiej konstytucyi, łą 
czy interesa różnych plemion, i punkt ich ciężko
ści w środek państwa przenosi; jako uznanie nie
przerwane ści prawaej na podstawie sankcyi pra
gmatycznej, leży zarówno w intecesio tej jak  i 
tamtej połowy monarchii, bo nieprzerwaność pra
wna z tym lub owym dniem poczynać się nie 
może.

Zanim ta zasada w obu połowach monarchii 
faktyoznie wejdzie w życie, należało każdej zwró
cić, co do niej wyłączne należało.

Koniecznem jest, aby ci, w których rękach zło
żono los zachodniej połowy monarchii, dokładnie 
zbadali uatiój składników cesarstwa, a zbadawszy 
doszli do przekonania, iż Austrya nie należy do 
rzędu tych państw, które w skutek centralizacji usta
wodawstwa wzrastają w siły, lecz jest państwem 
wyjątków em , potężnem i wielkiem tylko przez 
utrzymanie historycznego związku. Koniecznem 
jest wreszcie, aby zachodnia połowa monarchii 
przejęła się swem zadaniem, które nie polega na 
zdobycia Węgier, lecz na odzyskania z pomocą 
Węgier tego stanowiska, które w sp ó ln e m u  ma- 
a&rsze i p a ń s tw a  w r a d z ie  mocarstw europejskich 
p rz y n a le ż y .  T y lk o  w takim razie, jeżeli ci, któ
rych zaufanie m onarchy do dzieła rozwiązania 
powołało, przeniknięci zostaną na wskróś temi 
zasadami, można spodziewać się rezultatu zarówno 
przez obie strony pożądanego, aby obie państwa 
połowy własnych odrębaych swych form ożywały, 
ale zarówno wolne były i zarówno konstytucyjnym 
ulegały rządom.

Tak przemówił wiceprezes izby niższej w sej
mie peszteń8kitr. Sąd dzienników wiedeńskich o 
tej mowie musiał być przyjaznem już z tego po
wodu, iż tchnie ona życzeniem utrzymania kon
stytucyi i w zachodniej połowie monarchii, a dua
lizm, który bez ogródki zastrzega, już od dawna 
przestał być strasznym dla organów centralisty
cznych.

— Hr. Clam Martinitz powołany telegrafem 
z Pragi przybył w piątek do Wiednia. Zaraz na
stępnego dnia konferował on z br. Belkredim, a 
w południe przyjmowanym był na osobnej audy- 
encyi przez N. Pana. Jak  przypuszczają, na pią 
tkowej radzie ministrów odbytej pod prezydencyą 
N. Pana br. Clam-Martinitz zamianowany został 
marszałkiem sejmu czeskiego. Wieść nie doda 
je, czy w takim razie dotychczasowy marszałek 
hr. Rotkircb-Pantben objąłby posadę namiestnika 
Czecb, osierociałą po hr. Belkredim.

Królestwo Polskie.
Komitet urządzający podaje do powszechnej 

wiadomości, że w wykonaniu postanowienia jego 
Komisya Przychodów i Skarbu zaleciła przyjmo
wać we wszystkich kasach skarbowych kupony od 
listów likwidacyjnych za czas npłyniony w imien
nej ich wartości na rzecz podatków i innych nale- 
żytości skarbowych do tychże kas wnoszonych; po- 
dobnitż bank w Warszawie i kasy gubernialne 
mają wypłacać gotówką kupony upłynione od li
stów likwidacyjuych w imiennej ich wartości na 
każde żądanie za złożeniem deklaracyi, której for
ma przepisaną została.

— Usunięty świeżo dyrektor wydziału dochodów 
niestałych w Komisyi skarbu, rzeczywisty radzca 
stanu Parzelski, otrzymał order św. Anny 2ej kla
sy z koroną w nagrodę długoletniej gorliwej służ
by i prac szczególnych.

— Ukazem z dnia 12 grudnia rozporządzonem 
zostało ustanowienie sądów gminnych w Królestwie 
Polakiem w spornych sprawach do wysokości stn 
rubli tudzież w sprawach spadkowych. Ukaz ten 
i przepisy dotyczącego postępowania następującej 
są osnowy:

My Aleksander II  z Bożej łaski Cesarz i Samo- 
władzca wszech Rosy i, Król Polski,

Wielki Książę Finlandzki, etc. etc. etc.
Ukazem Naszym, w dniu 19 lut.'go (2 marca) 

1864 r. wydanym, jednocześnie z nowem urządze
niem gmin wiejskich, ustanowione w nich zostały 
sądy gminne do rozpoznawania mniej ważnych 
spraw, sporów i wykroczeń.

Obecnie zważywszy, żo w skutek dopełnionego 
w wykonaniu artykułu 3 ukazu o gminach wiej
skich, nowego podziała tychże gmin, zarząd gmin 
ny otrzymał trwalsze i słósowniejsze urządzenie, 
uznaliśmy korzystuem, władzę sądów tych w roz
poznawaniu spraw i sporów cywiloycb, rozprze
strzenić do granic, ustanowionych dla Sądów wło
ściańskich w cesarstwie i zastosowanych już s po 
żytkiem do Sądów gminnych gubernii Augustow
skiej.

Mając zarazem na względzie, że obecny porzą
dek ogólny postępowania sądowego, nie może być 
bez przeciążenia włościan zbyteeznemi wydatkami 
i bez zwłoki w rozsądzeniu spraw, zastosowanym 
do rozpoznawania sporów dotyczących spsdku i 
działa majątku nieruchomego, jaki przeszedł na 
własność włościan z mocy ukazów z dnia 19 lu
tego (2 go marca) 1864 r., oraz działa majątku ru 
chomego tychże włościan, uznaliśmy za dobre, roz
poznawanie spraw tych oddać władzy sądów gmin
nych, według oddzielnych przez komitet urządza
jący ułożonych i przez nas zatwierdzonych prawi
deł.

W skutek tego, zgoduie z przedstawieniem Ko
mitetu urządzającego w Królestwie, dla uzupełnie
nia i stósownej zmiany artykułów 4 6 - 4 8  go uka
zu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r. o urządze
niu gmin wiejskich, postanowiliśmy i stanowimy:

Artykuł 1. Sprawy i spory wymienione w ar ty 
kule 47-ym ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 
oależą do atrybucyi sądów gminnych i wyrokowa
ne być mają przez te sądy ostatecznie, we wszyst
kich tych przypadkach, w których wartość przed
miotu sporu uie przenosi stu rubli.

Artykuł 2. Wszelkie spory dotyczące spadku i 
wynikającego z tąd działu tego majątku nieruchome 
go, który przeszedł na własaość włościan na za
sadzie ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 r., 
niemniej spory między w kśjianam i o spadek i 
wynikające z niego działy majątka ruchomego po
dlegają odtąd rozpoznaniu sądów gminnych i wy
rokowane będą przez nie, z zachowaniem prawi
deł przy niniejszym załączających się.

Artykuł 3. Wykonanie obecnego ukazu, który w 
dzienniku praw zamieszczony być ma, mządzają- 
cemn Komitetowi w Królestwie polecamy.
Dan w Carskiem Siole, d. 30 listjp. (12 grud). 1864. 

(podpisano) „Aleksander", 
przez Cesarza i Króla.

Minister sekretarz stanu, (podpisano) W. Płatonow.

Prawidła o porządku rozpoznawania w sądach gmin
nych, sporów dotyczących spadku i  działu majątku 

nieruchomego i ruchomego.
1. Spory dotyczące spadku i wynikających z 

niego działów m ajątka nieruchomego, który prze
szedł na własność włościan, na zasadz;e ukazów 
z dn a 19 lutego (2 marca) 1864 roku, również 
spory między włościanami, dotyczące spadku i wy
nikających ztąd działów majątku ruchomego, roz
poznawane i rozstrzygane będą przez sądy gmin
ne, przy zachowaniu następujących prawideł:

2. Do składu sądu w sprawach wyżej wzmian
kowanych należeć mają oprócz osób, w artykule 
38 ukazu z dnia 19 lutego (2 marca 1864 roku o 
urządzouiu gmin wiejskich wymienionych, wszyscy 
obecni zastępcy Ławników. Nadto, dozwala się 
stronom, jeżli żądać będą, wybrać po jednej zau
fanej osobie, z mieszkańców gminy, dla uczestni
czenia w sądzie, z prawem głosu.

3. Strona, niezadowolona z wyroku sądu gmin
nego w przypadkach, oznaczonych w następnym 
artykule 4 ym, ma prawo wnieść, w ciągu jedne
go miesiąca po objawieniu jej wyroku sądowego, 
skargę do komisarza rewirowego spraw włościań
skich, łub też wprost do kom isyi spraw włościan 
skieb. Jeżli yy oso- zouym te r m ie ,  ani skargi 
stron spór wiodących, ani przedstawienie komisa
rza o nielegalności wyroko uie postąpią, natenczas 
wyrok sądowy wprowadza się w wykonanie i za
skarżeniu już nie podlega.

4. Kominye spraw włościańskich uchylać będą 
wyroki sądów gminnych, w skutek zaskarżeń stron 
spór wiodących, lub przedstawień komisarzy, w na
stępujących przypadkach :

a) Gdy wyrokiem sądu gm iatego naruszają się 
ukazy z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku o 
urządzeniu włościan, tudzież wydane w rozwinię
ciu i uzupełnieniu ukazów tych prawa i postano
wienia urządzającego Komitetu, jako to: jeżli wy
rokiem sądu gminnego majętność włościańska przy
sądzoną jest osobie nie włościańskiego stanu, łub 
jeżli sąd gminny dopuści rozdrobienia włościań
skiej osady na części mniejszego rozmiarn nud 
ustanowiony przez Komitet urządzający, na zasa
dzie artykułu 17 go ukazu najwyższego z dnia 19 
lutego (2 marca) 1864 r., o sposobie wprowadze
nia w wykonanie nowych ustaw o włościanach: i

h) Jeżli sąd gminny wyda wyrok w sporze o 
grant nie włościański albo chociaż i włościański, 
lecz znajdujący się w innej gminie.

5. Sądy gmiune stosując się do aitykułn 60-go 
ukazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku o a- 
rządzeniu gmin wiejskich, rozstrzygają sprawy w 
sporach o spadek i wynikające ztąd działy nie
ruchomego i ruchomego majątku, albo na zasadzie 
piśmiennych umów i zobowiązań, jeżli takowe przez 
strony spór wiodące zostaną przedstawione, albo 
w braku piśmiennych aktów, na zasadzie miejsco
wych zwyczajów, przyjętych w stosunkach między 
włościanami. W każdym razie sąd obowiązany jest 
przedewszystkiem starać się o załatwieniu sporów 
przez ugodę i tylko gdy tego nie dopnie, przystą
pić do wydania wyroku, w granicach udzielonej 
mu władzy.

Uwaga. Przy rozpoznawaniu spraw o spadek 
i wynikające z niego działy majątku nieruchome
go, sądy gminne, oprócz istniejących zwyczajów 
kierować się nadto m*ją co do rozdrobienia osad, 
prawidłami, których wydanie artykułem 19 ym u- 
kazu z dnia 19 lutego (2 marca) 1864 roku o u 
rządzeniu włościan, Komitetowi urządzającemu po- 
leconem zostało.

Ironfka mtajscowa I sagraafcina.
K r a k o w  27 grudnis. Wspomnienia świąteczne 

bardzo są skąpe. Coraz rzadziej słycbsć głosy śpie
wające kolendę, a które niegdyś po całem roileg.Jy 
się mieście. Mile zatem doszły usiU naszych śpiewy 
w domu przytułku i pracy w obecności i przy udai&le 
sianownych prezes* tego zakładu dobroczynnego i wi
zytatorów a pod przewodem kstechtty z zakonu ka
znodziejskiego. Śpiew ten ocucił niewątpliwie w po
nurych umysłach wspomnienia szczęśliwszej młodości, 
a w miodem pokoleniu wydarłem zgorsteniu i próżnia
ctwu ro z n ie c ił uczucia możj nieznane mu dotąd. Ko
ścioły nasre przepełnione były w święta pobożnymi, 
a  z  ch ó ró w , skąd niekiedy na wielkie nasze a dare
mne zdziwienie rozlegają się kawatiny włoskich oper, 
s ły ch ać  było znany śpiew „Anioł pasterzom mówił". 
Dla ucha endzoziemo* dziwnem się pewnie wyda nuta 
krakowiaka w pieśniach kościelnych, ale my wstyscy 
wychowani pod wrażeniem kolędy, znajdujemy w niej 
więcej prostoty i religijnego uczuoia, aniżeli w aity- 
stycznych utworach mistrzów muzyki kościelnej.

— Wczorajszej nocy zaBzła na Kleparzu bitka 
stynkowna, skutkiem której jeden jej uczestnik ciężko 
raniony, musiał być odwieziony do szpitala S. Ła
zarza.
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— Z szeregu kradzieży wiemy tylko o przytrzy

mania dwóch złodziei n t kradzieży anrdntów. Jeden 
z nich na Kleparzu zabrał dwa snrdnty włamawszy 
się do zamkniętej izby, lecz przez policyę został schwy
tany wraz z łupem swoim.

— Dyrektorowie Towarzystwa wzajemnych ubez
pieczeń od ognia korzystali z obecności p. Ministra 
sprawiedliwości w Krakowie, aby mu osobiście złożyć 
podziękowanie za przyczynienie się do potwierdzenia 
statntów Kasy oszczędności, która za udziałem tego 
Towarzystwa ma być tutaj założoną. Wńdomo, że spra
wa ta za poprzedniego ministerstwa z przyczyn, któ
rych dziś poszukiwać meże jeszcze nie pora, długo 
zalegała po rozmaitych bióraeh.  ̂ P. Minister sprawie
dliwości oświadczył się przy tej sposobnośoi z najle- 
pszemi dla dobra krają naszego chęciami i nazajutrz 
odwiedził osobiście Dyrektorów Towarzystwa wzaje
mnych zibezpieozeó. Wczoraj po południu p. Mini
ster odjechał do Wiednia.

— Artyści sceny narodowej bardzo pięknym upo
minkiem okazali hr. Adamowi Skorupce w dzień imie
nin jego, swoje ku niemu nczueia. Dyrektor teatru 
p. Jasiński na czela grona artystów wręczył mu pu
char pamiątkowy, na którym wyryta są imiona daw
ców, przy stósownej przemowie, a solenizant odpowia

| dając na takową, pragnął, aby tiii.tr nietylko był miej 
soem rozrywki ale oraz przybytkiem języka, tej naj 
droższej spuścizny po przodkach, którego pielęgnowa
nie jest jednem z najważniejszych i najświętszych za
dań sceny narodowej. Przejęcie >się tern powołaniem 
podnozi zawód artysty dramatyoznego. Pod kierun
kiem światłego i zasłużonego dyrektora, przy dobrej 
woli i zdolnościach członków grona dramatycznego, 
spodziewać się można, iż scena krakowska nozyni 
zadosyć przeznaczeniu swemu w dziedzinie sztuki i 
odda usługi krajowi, Dar, który hr. Skorupka otrzy 
mał, jest zarówno dla niego chlubnym dowodtm uzna
nia, jak i dla dawców świadectwem uczuć, jakie ży
wią dla przedsiębiorcy.

— Sąd krajowy we Lwowie skazał d. 19 grudnia 
włościanina Chemicza z Rudy Mzgierowskiej na 5 lat 
ciężkiego więzienia za pobicie w kłótui innego wło
ścianina, tak iż tenże w skutku tego umarł.

— Do Gaz. Narodowej donoszą o śmierci Ksa
werego Toczyskiego, obywatela wołyńskiego, weterana 
z czasów napoleońskich. U m arl'w  Frokazach pod Ra 
dziwiło w em w 76 roku żyoia. Był on kapitanom i ad 
jntantem przy marszałku francuskim Gćrard i brał 
udział w ostatnich wyprawach napoleońskich, a wra- 
Bzcie towarzyszył Napoleonowi na wyspę S. Heleny 
W r. 1830 porzucił znów strzechę domową i wal
czył w wojnie o niepodległość, pełniąc przy jenerale 
Dwernickim obowiązki szefa sztabu. Po upadku pow
stania wrócił na wieś. Podeszły wiek nie ochronił go 
przed prześladowaniem Anenkowa. Porwany z domu 
w czasie powstania r. 1863, wywieziony został do Ki 
jowa, gdzie się nabawił choroby, której padł teraz 
ofiarą. Oprócz medalu S. Heleny otrzymał on znak 
legii honorowej i krzyż polski „virtuti militari."

—  W Skorodyńoach w powiecie Bndzanowskim 
zamordowany został jeszcze w d. 10 października djak 
tameczny Szczepan Jagooki. Teras żandarmerya are 
sztowała podejrzanych sprawców tej zbrodni.

— W Nadwornie odebrał sobie życie przez powie
szenie kupieo Leib Hut, 50 lat liczący, cierpiący na 
melancholię.

—  D. 25 b. m unurł w Ziiczerniu pod Rzeszo 
wem znany w kraju i powszechnie szanowany obywa
tel Jau Jędrzejowici właśoioiel Zaczernia i Załęża; 
jutro we ozwartek rano odprawionym będzie pogrzeb.

—  Donoszą nam z Krynicy, że d. 22 b. m. wy 
słano 201etniego chłopaka z nrzędu podatkowego z 
dwiema flaszkami po wodę kw&śno-żeleaistą do źródła. 
Gdy nie wracał dość długo, posłano za nim, i znale 
ziono go bez duszy na schodach prowadzących do 
źródła. Miał on już jedną flaszkę napełnioną wodą, a 
druga leżała opodal rozbita. Wszelka pomoc, aby go 
przywrócić do życia, okazała się daremną. Śledztwo

v lekarsko-sądowe zbada powód jego śmierci, jest je 
dnak mniemanie, że nachyliwszy się nad źródłem, 
chłopak ów odurzony został gazem, który niekiedy 
wydobywa się ze źródła w niezwykłej ilości, 1 lubo 
się podniósł, nie mógł jednak do tyła się usunąć, aby 
się orzeźwić śarieżem powietrzem i upadł w znak na 
schodach. Lud miejscowy opowiada, że przed 35 ozy 
40 laty takiż sam przypadek zdarzył się u tego źró
dła, lecz wtedy kilkoro nawet ludzi śmierć znalazło. 
Lud twierdzi, że wtedy Szczawa, jak zwie tę wodę, 
była mocniejszą. Nie było jednak przypadku, aby któ 
ry odurzony wpadł w Btudnię.

— D. 20 grudnia stracono w Stanisławowie na 
szubienicy wyrobnicę Eudoksyę S. z Knitźdworza, o 
milę od Kołomyi, 37 lat liczącą, niezamężną, która 
d. 21 stycznia r. b. n»BzL mieszkanie Oleny Kaniu- 
kowej j,od jej nieobecność, zabiła 121etniego jej brata 
siekierą i zabrała 15 air. Sąd obwodowy w Stanisła
wowie skazał ją  był na dożywotnie więzienie, a sąd 
wyższy we Lwowie tudzież sąd najwyższy, na śmierć.

— P. Stanisław Bogusławski napisał nową kome- 
dyę wierszem pod napisem „Złoty młodzieniec", którą 
odczytał w Warszawie w kółku literatów i artystów
dramatycznych.
« — W końou upłynionego roku skzrbowego siedziało 
w całej monarchii anstry«okiej w więzieniach 33,950 
mężazyzn i 5,018 kobiet, któryoh utrzymanie koszto
wało 3.229,587 złr., a roboty przea nich wykonane 
przyniosły skarbowi 618,217 »łr.

— Dnie 23, 24 i 25 grudnia pochmurne, 26 pię
kny i pogodny. (Ciepło w ciągu tych dni największe 
było ■+■ 2°,2, najmniejsze —  3°,6. Barometr do 6ej 
rano 26 grudnia szedł ciągle zwolna w górę, i osią
gnąwszy wysokeść 337'“,24 , począł się zwolna zni
żać; 27 o 6tej rano stan jego był 335 '“,1 4 , termo 
metru —  4°,6. Wiatr 23 zachodni, 2 4 , 25 i 26 gru 
dais', do południa przeważnie wschodni, przeszedł od 
południa znów na zachodni oichy.

—  We czwartek dnia 28go grudnia, Młodzianków

me przebijał rycerz, który staczał walki na ty 
ła polach bitew. P . Wolski w roli Kmity trafniej 
tym razem połączyć umiał zuchwałość m agnata 
polskiego z poszanowaniem winnem m ajestatów ! 
W jednej tylko maleńkiej roli posła sejmowego 
widzieliśmy tę sam ą co i pierwej mnemoniczuą 
niedokładność, co wobec żywej płynnej wymowy 
innych, je s t jakby  fałszywą stroną w instrumencie. 
Publiczność rozrzewnia wywołała kilkakrotnie ty
le współczucia wzbudzającą Barbarę, Augusta i
Tarnowskiego.

TEATR. W czorajsze powtórne przedstawienie 
Barbary Radziw iłow nej odznaczyły te sam e zale
ty, co raz pierwszy, a . . .  tu i owdzie może i te 
sam e usterki. P. M odrzejewska w Barbarze odcic- 
niowsła i tym razem z tak  jndzącą praw dą wal
kę uczuć żoęy i Polki, ża jakkolw iek bliższe nie
szczęścia świeżo wiele łez wypotrzebowały, trudno 
było patrzeć niezwilżonem okiem na owo paso
wanie się szlachetnej ofiary i08a g 0j„ Augusta 
grał wczoraj p. Becda, i chociaż rolę gWą inaczej 
pojął l i t  p. Swieszewski słabością wstrzym any od 
w ystąpenia, odpowiedział zadania mianowicie pod 
względtui oddania zapasów serca z obowiązkiem. 
P. Wolika g ra ła  z całą usiluościąi przejęciem się ro
lą cbyt-ej i okratnej Booy, lecz nie dosięgła owej 
powagi wszechwładnej matki króla, którą, jak  
mniem any, m ogłaby wybornie przedstawić inna 
tutejsza artystka, mało dotąd z żalem publiczności, 
widywana na scenie. P. Rapacki w roli Tarnow 
skiego oddał wiernie charakter owego prawego 
obywatda i przyjaciela Augusta, sądzilibyśmy je 
dnak, ;e w Tarnowskim  p. Rapackiego niezupeł-

Sprawozdanie z posiedzeń c. k. Sądu  krajowego 
karnego w Krakowie, w sprawie Samuela i b a le ty  
Rotersmanów, obwinionych o zbrodnię uczestnictwa 
w fa łszerstw ie  papierów publicznych rosyjskich, od
bytych w dniu 20 grudnia i  następnych.i

P r e z y d u j ą c y :  E t m a y e r ; s ę d z i o w i e :  Ko 
litszer, Chitry, L ew ieek i, Majewski; Z a 
s t ę p c a  P r o k u r a t o r a :  D anecki; P ro -
t o k u l i s t a :  Dr Jakubow ski; O b r o ń c a :  ad w. 
D r Machalski.

([Dokończenie.)
Posiedzenie z d. 22go grudnia.

Po sprzecznych zeznauiach świadków, ciekawą 
b ,ła  publiczność wniosków prokuratora, który ou 
pierwotnego oskarżenia Rotersmanów odstąpił, dla 
tego, że prawo wym aga do istoty zbrodni „udzia
łu w fałszerstw ie papierów publicznych" ażeby 
winni pap iery  te rzeczywiście wydawali, Roters- 
man jednak  rubli nierozszerzał; z tego powodu 
wniósł prokurator, ażeby go sąd skazał na la t trzy, 
i  przyczyny usiłowanego udziału w fałszerstwie, 
Rotersmanową zaś uwolnił dla braku dowodów. 
Zasady na których prokurator wnioski swe opie
rał, były następojące: po pierwsze, znaleziono u 
oskarżonego trzy listy, dw a od Leona Krongolda, 
drugi od Dawida; jeden  tylko z tych listów miał 
dopisek, że jest dla Czewy przeznaczonym, na in
nych był tylko adres Rotersm aua. Drugi list stoi 
w związku z pierwszym, w nim jest wzm ianka o 
przesełce pieniędzy — zgoła listy te są  bardzo po 
dejrzanćj treści. Leon musiał mieć wielkie do Ro- 
tersm ana zaufanie, jeżeli podobne listy pod jego 
bezpośrednim przesłał adresem .

Powtóre u K ołątaja znaleziono recepis Leona 
Krongolda, tyczący się przesełki 15,000 talarów 
z Berlina, a  z zeznań K ołątaja okazuje się, że 
Rotersman pieniądze te miał zmienić na praw dzi
we papiery i przesłać je  do Moskwy po odtrące
niu dla siebie 75°/0.

Trzecią przyczyną poszlaka zbrudui je s t zacho
wanie się Rotersm ana na poczcie przy odbieraniu 
pieniędzy. Na żądanie ekspedytora Rotersm an o- 
tworzył pakiet, ciegoby przecież nie był zrobił, 
gdyby się nie był za właściciela uważał?— Oskar- 
żouy udaw ał nadto, że nie wie, że to pieniądze są 
fałszywe, a przecież W aldm anowa mu o tern po
przednio powiedziała. —  W końcu i z tego można 
wnosić o winie oskarżonego, iż zaprzeczał przed 
komisarzem policyi, jakoby odebrał, jakiekolw iek 
pieniądze. Co do Babety, to ona wprawdzie skupy
wała ruble i w wozowni je  ukryła, jednakże nie 
ma dowodu, aby z fałszerzam i w jakiejkolw iek 
stała styczności.

Przeciw tym wnioskom bronił obwinionych Dr 
Machalski z przekonywującą wymową i zwykłym 
subie spokojem mnlćj więcćj w ten sposób:

„Ażeby oskarżonem u dowieść zbrodni, którą 
tnu p. prokurator zarzuca, trzech na to potrzeba 
warunków: po pierwsze musi być pewnem, że Ro 
tersman wiedział o fałszywości mniejszych papie
rów, powtóre, że był z fałszerzami w porozumie
niu, na koniec, że dopuścił się jak iegoś czynu, 
któryby chęci rozszerzenia tychże dowedżił. Wa- 
iunków tych niema, są  one na czczych oparte 
przypuszczeniach. —  Niemogę tutaj zarzutów w po 
wyższym zbijać porządku, naturalne następstwo 
faktów zmusza mnie rozważać spraw ę w je j hi
storycznym rozwoju. —  Świadkow ie udowodnili, 
że Czewa zaraz po swoim przyjeździe do Proszó- 
wek o m ajątku  swego syna mówiła, utrzymywała, 
że syn jej znaczne przyśle pieniądze, za które o- 
ua dom lub realność zaknpi. Syn ją  naw et na 
to przygotował, napisał je j o tern, a  Rotersmaco- 
wie mimo, że o wszystkiem wiedzieli, zupełnie 
biernie się zachowywali. Czewa była tutaj jedy  
ną sprężyną działania, ona z rana kucharkę na 
pocztę po list posełała, ona prosiła Rotersmana 
aby pieniądze odebrał. P . prokurator powątpie
wa o rzetelności św iadectwa kucharki, ponieważ 
ona zrazu o liście nic niewspominala, dopiero pó
źniej o nim sobie przypomniała; jakżeż jednak  
miała wspominać o tern, o co je j nie pytano? 
Córka Rotersmanów także o tym liście mówi, p. 
prokurator podobnież o je j w iarogcdaości powąt
piewa, nie widzę jed n ak  przyczyny tej wątpliwo
ści, bo córka je s t tutaj, je j zachowanie się prawu zn 
pełnie odpow iada, a  praw o niezna podobnego po
wątpiewania. Istnienie więc lista i \  pewne u- 
ważam. —  Na prośbę Czewy Rotersm an udał się 
do Bochni po pieniądze, a  z jego  zachowania się 
widać, że me uw ażał się za w łaściciela tychże 
Bo przecież na świadectwo ekspedytora, któremu 
przeciwstawiły się św iadectw a innych świadków 
uważać m e można; ekspedytor, istota słaba i ułom-' 
ua, niemógł sobie przypom nieć zwykłych urzędo
wych czynności, o ileż mniej inne jego  zezna
nia na w iarę zasługu ją?  -  Zresztą Rotersm an na 
poczcie banknot pokazał;' czyżby to był uczyni!

dzm i^ukryta? *° 8Pr8Wa ** temi pieni*  
Z tego wszystkiego wnoszę, że Rotersm an zu

pełnie o przesyłce fałszywych rubli nie wiedział. 
Cóż zresztą łatwiejszego było dla Rotersm aua jak  
powiedzieć: „w ygrałem  los na loteryi", tym spo
sobem byłby wszelkie od siebie usunął podejrzą 
ma, on jed n ak  tego nieuczynił i owszem mówił 
znajomym „te pieniądze nie do mnie n a le ż a -  
przesełka to do siostry mej żony" _  przyszedłszy 
do domu oddał Czewie pieniądze mówiąc „oto sa 
pieniądze, które syn pani przysyła — winnaś mi 
pani 2 fl. za pocztową opłatę." W tem się zga
dzają zeznania A braham a Rotersm ana i zaprzy 
aiężonego Lindersbergera, będącego teruz w Ame
ryce. Liczni zresztą potw ierdzają świadkowie, że 
Czewa za rzeczywistą w łaścicielkę pieniędzy się 
uważała, a  Davids Gottlieb powiada, że Czewa często 
do stodoły chodziła, z czego w ynika, że je  sam a 
tam ukryć musiała. Zresztą odjazd Czewy nie- 
jestże najlepszym dowodem niewinności Roters
m ana? T ak  kucharka ja k  córka Roteram aaów do
kładne nam o wyjeździe dały spraw ozdania. Cze- 
wa gniew ała się, k rzyczała: „Bóg was ukarze za 
“>°ją krzyw dę," odepchnęła od siebie kucharkę, 
która je j rzeczy pakować chciała, na drodze j e 
szcze spotkała znajomą żydówkę, mówiąc je j „ro
dzina mnie okradł»“ ,m iałażby  to być czcza tylko 
kom edya ? Gdyby tak  było w istocie, to dlaczegóż

jeszcze pozostała w K rakow ie? a  przecież tutaj 
znów przed Biostrą na swą rodziaę narzekała. — 
Dalej niemasz dowodu, ażeby całą historyę ukryć 
zamierzano, wszakżeż sam a Czewa opowiadała to 
przed kilkom a osobami — jestżeż to tajem nica? 
Poszlaki co do weKsla także żadnego niem ają 
znaczenia. Wolf De.ches przecież wyraźnie powie- 
d tia ł, że Rotersman dał mu weksel li tylko jak o  
tymczasowe zapewnienie, Rotersm an nadto niepro- 
sił go ani o zachowanie tajemuic.y ani o zanie
chanie sądow jch kroków. Z resztą czyż można 
rozsądnie p rzypaścić , aby Rotersman zostawiał 
owe fałszywe ruble — owo corpus delicti w cu
dzych rękach, gdyby się czuł byt winnym ? a  prze
cież ou niejechał zaraz do Krakowa, aby je  ode
brać i zniszczyć.

Frokuratorya opiera się dalej na zeznaniach 
Paszm ana, na tem, że p. kom isarz świadczy się 
obecnością woźnego, a  przecież zeznaniom pana 
Paszmana tyle św iadków przeczy, że za rzeczy
wiste poczytać ich n ie m o ż n a ... Dalszym przeciw 
Rotersmanowi zarzutem jes t to, że nieuwiadomił 
urząd o zajściu w jego  domu ani o skradzionych 
pieniądzach, a  przecież nietylko, t e  do podobnego 
uwiadomienia niebył obowiązanym, ale nadto me- 
wiedział z pew nością , czy pieniądze były skra- 
d&ioue i czy Czewa sam a do s^dn się oienda. — 
Lo do listów, to te żadnego nie m ają znaczenia, 
dwóch listów Rotersm an niemógł czytać, bo był 
już uwięzionym, list zaś który mógł się dostać do 
je g o r ą k  był z dopiskiem  „dla Czewy Krongoldo- 
wej. Niemasz najm niejszego nareszcie dowodu, 
że Rotersman list ten rzeczywiście czytał, n ie ma 
faktu, na którym by się oskarżenie oprzeć mogło.

W końcu opiera prokaraturya wnioski swe na 
recepisie u K ołątaja znalezionym , a przecież to 
jest zupełnie obojętną rzeczą gdzie ten recepis zna
leziono, bo i bez znalezienia go wiedzieliśmy, że 
Leon Krongold ua 15,000 talarów, które przesełał, 
m usiał wziąść recepis. Przypuśćmy naw et, że te 
pieniądze Rotersmanowi były przesłane, to Wielkie 
pytanie czy by je  Rotersm an był w obieg pościł? 
Wyznania K ołątaja o 75%  za dowód uęMtóaćnie 
możemy— bo któż je s t ten K ołątaj ?— jak aś  bardzo 
niepewna osoba, k tóra dla własnego uniewinnie
nia podobne rzeczy wymyśieć mogła; zresztą mo- 
żemyż się spuszczać na policyę w Azyi?

Z tego wszystkiego się okazuje, że tutaj n a j
mniejszego niemasz przeciw Rotersmanowi dowo 
da, wnoszę więc uznanie go za niewinnego dla 
braku istoty czynu, bo proste posiadanie fałszy
wych rubli naw et za usiłowanie popełniania zbro
dni uważać nie można.

W replice prokurator pozostaje przy Bwych za 
rzutach, zw raca się przeciw wiarogodności św iad
ków, twierdzi, że Rotersm an na  poczcie moralnie 
był zmuszony pieniądze pokazać i podnosi jeszcze 
raz wyż wspom nianą uwagę, że Rotersman nie 
zrobił doniesienia i podczas śledztw a nic o Leonie 
nie wspomniał.

Obrońca odpowiedział na to, że nikogo moral 
nie przymusić nie można, a  Rotersman bardzo ła 
two mógł ekspedytorowi powiedzieć „pana to nic 
uie obchodzi". Łatw o zresztą —  mówi obrońoa — 
wy wodzić, że Rotersman wiedział o przesełce jeżeli 
się mu a  priori zły zam iar zarzuca; sędzia jednak 
powinien dopiero w rozw ijających się okoliczno 
ściach dopatryw ać się złego zamiaru. Co do tego, że 
Rotersman nie zrobił doniesienia, rzecz była bar 
dzo prosta : Rotersm an w piątek się dopiero do
wiedział, że chłop znalazł pieniądze, a w sobotę 
izraelita  z damn po interesie wychodzić nie może, 
w sobotę też była rewizya.

Na tem się zakończyła obrona a sąd wyrokiem na 
d. 22  grudnia b. r. ogłuszonym, uwolnił oskarżonych 
dla braku dowodów od zarzutu usiłowanćj zbro
dni uczestnictwa w fałszowania rosyjskich rubli. 
Babetę R. wypuszczono na wolność, Rotersman 
pozostał w więzieniu śledczem dla tego, że proku
rator reknrs w jego  spraw ie założył. Obrońca po- 
uobież rekurow ał, chcąc d la  Rotersmanów zupełne 
wyjednać uniewinnienie.

Spraw a ta  prawdopodobnie długo jeszcze po
trwa, zwłaszcza, że europejskie policyę ciągle śle
dzą rozgałęzionćj nici fałszerzy. K. Ch.

fanty celne. Zyto za 182 funty cł. 257s złp. J ę 
czmień 15— 167a złp. za 160 fantów cł. Owies po 
12—12%  złp. za 114 fantów cłowych.

Na miejscowym targu z powoda św iąt zbliżają
cych się nie było żadnego prawie ruchu. Ceny 
zeszłotargowe utrzym ały się bez zmiany.

L. 3545.
Obwieszczenie.

Na podstaw ie rozporządzenia ministeryalnego 
z dnia 28 października r. b. D yrekcya gal. stan. 
Tow arzystw a kredytowego postanow iła pobierać 
od wszystkich obrotów pieniężnych §. 178 Regu
laminu dozwolonych, zacząwszy od Igo  styczDia 
1866 po 6 od 100 rocznie.

Co się dla wiadomości stron interesowanych ci- 
niejszem obwieszcza.

We Lwowie dnia 2 0  grudnia 1865.
B ogojski Sekretarz.

Kasa oszczędności w Tarnowie.
Drugostronnie umieszczonym inseratem  zaw ia

dam ia zarząd K asy Oszczędności w m ieście Tam o 
wie, że z dniem 1 stycznia 1866 r. podwyższa 
procent od kapitałów  tam że lokowanych z 4 
ca 0 % .

Przyjechali do Krakowa od 26  do 27  grudnia.
HOTEL POLLERA: Btsber Maksymilian kupieo 

z Wiednia, Dub Jan kupiec z Kalisza, Gros Jakób 
kupieo z Wrocławia, Blumenfeld Maksymilian kupiec 
z Prus, Griese Emilian kupiec a Lipska, Kuschee Au 
toni fabrykant ze Lwowa, Schank Jan fabrykant se 
S iląska, Pollers Ludwik doktor z Paryża, Osiński 
Teodor kadet z Wrocławia, hr. Krasicki Michał ze 
Sambora, Bartosiński Antoni notaryusz a Mielca, 
Grunland Szymon uraędnik ze Szczakowy, Lehnert a ! 
kupiec z Włocławia, Safife A. kupieo z P ru s , Horo- 
wicz Edward kupieo ze Lwowa, Rach Jerzy ku
piec a Wiednia, D’Artaszi Honorata z Rosyi, Cinciats 
Andrzej notaryusz z Schidbergu.

TRESC OBWIESZCZEŃ URZĘDOWYCH 
w Krakauer Ztg i Goc. LwowskiAj. 

P o s a d y :  Sekretarza rady przy sądzie apelaeyjnym 
we Lwowie (1260 złr.), podania w 4  tygodniach.

Z a w e z w a n i a :  Urząd pow. brzeżański Leizora 
Feigenbanma do powrota do krają w 6 miesiącach.— 
Sąd pow, w Załoścach posiadacza zagubionego kwitu 
kasy depozytowej w Wiedniu do 1. 445 a 28 styoa- 
nia 1848 na 150 złr. wydanego na imię Salomona 
Amaranta kolektora loteryjnego.

L i c y t a c y e :  W d. 26 styoznia, 9 i 23 lntego
sprzedaż realności pod 1. 199 w Drużkowie pow. o- 
bertyńskim, cena wywoł. 418 złr.

gospodarstwo, przemysł i handel
K r a k ó w  22 grudnia. Dowóz zboża na g ra

nicy był wczoraj mierny. Cena pszenicy i żyta 
uie zm ieniła się, jęczm ienia spadła nieco, owies na
tom iast płacono drożej. Za korzec pszenicy żąda 
no : 2 2 —26 złp. za zrośniętą, 28—30 złp. 2a gre 
dui gatunek, a  33—34 złp. za najp iękniejszą. Ży
to po 21— 22 złp. nie tylko w m iejscu, ale i u 
gody na doBtawę po Nowym Roku zaw ierano po 
tejże samej cenie. Jęczm ień zwykły po 12— 1 3 _  
14 złp. a  brow arny cepem młócony po 15— 16 iłp. 
Owies po 9 7 a— 10 a  cięższe gatUDki po 11— 1 17 , 
*łp- *a korzec warszawski.

W sam ym  Krakowie przewozowy tylko handel 
był ożywiony. W szystko zboże, jak ie  było tutaj na 
transito  przeznaczone, zakupili górnoszląscy mły 
narze , płacąc za pszenicę i żyto ceny notowane 
zeszłego targu. Przeciwnie jęczm ień o 15— 20 gro
szy polskich na korcu ta n ie j, a owies o 15 gro
szy na eetnarze drożej. Płacili Prusacy za psze
nicę podług gatunku po 30, 35 d o 3 7 7 9 złp. za 192

Przegląd polityczny.
Depesze telegraficzne.

P a r y ż  24 grudnia. Dzisiejszy Monitor ogłasza 
przedstawienie m inistra skarbu Foulda. Niedobór 
ua rok 1864 wynosi około 50 milionów. Przed 
stawienie m ówi: Pomimo niejednego mylnego o- 
bliczeoia, jest powód do nadziei, że budżet na 
rok 1865 zamkniętym będzie rów now agą docho
dów i w ydatków. Ostateczny budżet na rok 1866 
nie je s t jeszcze oznaczony; ale cyfra jego  m niej
szą będzie aniżeli poprzedniego roku. P ro jek t u- 
orgaaizow ania nowej kasy  umorzenia długów pań
stw a, przedłożony l.ył radzie Stauu. Na wykup- 
uo długu publicznego użytych będzie corocznie, 
począwszy od roku przyszłego, 30 milionów fran 
nów . Oszczędności wyniosą 2673 m ilionów ; z te
go 14 milionów na ministeryum wojny, a  7 milionów 
ua m iuisteryum m arynarki. Dzięki tym środkom, 
badżet zwyczajny na rok 1866 zam kniętym  będzie 
uad wyżką 92 milionów, z których 90 milionów 
przeznaczonych będzie na badżet nadzwyczajny 
na rok 1867, który z wynagrodzeniem  mexykań- 
skiem 25 milionów i 16 mil. z drugiej w płaty to
w arzystw a algierskiego wyniesie w ogóle 135 m i
lionów. Dług bieżący, który w styczniu rb. w y
nosił 800 milionów, czyni obecnie 772 milionów.

F l o r e n c y a  23 grudnia. Ministerynm jeszcze 
nie ukonstytuowane. Na dzisiejszem posiedzenia 
Izby deputowanych rozbierano ustawę o rozbój- 
nictwie. Minister spraw  wewnętrznych uznał, że 
położenie prowincyj południowych znacznie się 
polepszyło, a  gdy rozbójnictwo nie ma ju ż  charak
teru politycznego, rząd przeto uw aża za właściwe, 
aby środki w yjątkowe ograniczonemi były jedynie 
do pogranicza państw a kościeluego; zatem o 
świadczą gotowość cofaięcia projektu ustawy. Izba 
postanowiła odroczyć się do 15go stycznia.

L o n d y n  23 grudnia. W korespondencji dyplo
matycznej między posłem am erykańskim  w Lon
dynie p. A dam s a  ministrem spraw zagranicznych 
lordem Clarendon, poseł żali się, że rząd angiel
ski nie wytoczył procesn załodze okręta „Shenan
doah." Hr. Clarendon odpowiada, że Anglia nie 
jest odpowiedzialną za uzbrojenie okręta i odm z 
wia dalszego korespondow ania w  tym przedmiocie.

L o n d y n  24go grudnia. P arlam ent, który się 
zbierze Igo  lutego, wybierze natychm iast prezesa 
(speeker) i odbierze przysięgę od członków. Mo
wa tronowa będzie 6go lutego. Lord Cowley ma 
oirzymać order podwiązki. W miejsce zmarłego 
sekretarza poselstwa w Paryża Greya, przeznaczo
nym został p. Fahne.

M a d r y t  23 gradnia. Correspondencia donosi, 
że Papież nadesłał list bardzo uprzejmy do królo
wej, w którym oddaje słuszność je j uczuciom 
religijnym przy sposobności uznania Królestwa 
włoskiego. Tenże dziennik zapisuje, że błędnem 
jest mniemanie, jak o b y  m inister skarbu zamierzał 
wnieść projekt opodatkow ania renty.

N o w y  J o r k  13 grudaia. Kongres przekazał 
do komisyi rezolucyę, klóra prosi prezydenta, aby 
w kwestyi m esykańskiej przedsiębrał kroki naka 
zane honorem i interesami Stanów Zjednoczonych. 
Senat przyjął rezolucyę zmodyfikowaną względem 
przypuszczenia do kongresu reprezentantów  Poła 
dnia. Sprzeczaem i są pogłoski co do przyjęcia lab 
nieprzyjęcia przez jenera ła  Logana m isji posel
skiej przy Jaarezie. Ciało prawodawcze kraju  M ii 
sissippi odrzuciło popraw kę do konstytucyi w kwe 
styi m urzyńskiej.

Donoszą nam z W iednia, iż główny spór mię 
dzy członkami frakcyi A uersperga a  reprezentan
tem rządu hr. Lażańskim w sejm ie czeskim, za
kończony ja k  wiadomo wystąpieniem z sejmu sa
mego księcia i trzech członków jego  stronnictwa, 
skłonił rząd do dania pewnej sa tjsfakcy i dotknię
temu, a na dworze bardzo potężnemu stronnictwu. 
Satysfakcya ta  atoli schodzi do bardzo drobnych 
rozmiarów, bo ogranicza się na tem, iż nam iestni
kiem Czech zam ianowany zostanie nie br. Lażań- 
ski, lecz hr. Rothkirch-Panthen, którego miejsce 
w sejmie hr. Clam Martioitz zajmie. Nie wiemy, 
czy zmiany te frakeya ks. Auersperga uzna za do
stateczną satysf«kcyę, ale ośmielamy się wątpić o 
tem, pomnąc, iż scena w ystąpienia z sejmu nastą
piła w łaśnie pod laską przyszłego nam iestnika 
Czech, a w organie swoim wiedeńskim przyszły 
marszałek sejmowy br. Clam-Martinitz greżao ją  
tądził i potępiał.

N astała zgoda między Cesarzem Napoleonem & 
księciem Napoleonem, który wraz z żoną wrócił 
do P aryża i tegóż dnia był na obiedzie u Cesa
rza, a  zabawić ma w Paryżu do połowy latego. 
La France zapewnia, że książę nie om ieszka objąć 
prezydenoyi komisyi wystawy powszechnej.

O niepokojach studenckich w Paryżu wywołanych 
oddaleniem siedmiu studentów za udział w zjeżdzie 
w Lićge, pisze Monitor: „Drobna m jie jizo ść  n- 
czniów zam ierzała n d aćsię  na w ykłady wydziałów 
lekarskiego i prawniczego, aby przeszkodzić od
czytom. Rząd nie mógłby dopuścić, aby  prace 
pilnych uczniów doznawały przerwy przez garstkę 
młodzieży hałaśliwej i uw iedzionej. Pewnej li
czbie wichrzycieli odebrano ju t  karty  (matrykuły); 
toż samo spotka tych, którzy wezmą udział w za
mieszkach."

Spraw a studencka podniesioną została d> zna
czenia w ypadku politycznego. Uczniowie niedo-

puszezają odczytów w niektórych zakładach nau
kowych, a w tych, które początkowo były wolne 
od zam ieszek, zaczyna się dostrzegać duch oporu. 
Na 26go m iała być zwołaną naczelna rada  wy
chowania, przed k tó rą  uczniowie wydaleni zanie
śli reknrs. Jeźli tam  wyrok złagodzony będz;e, 
wypadek ten ucichnie; inaczej w ywoła on w ię
ksze jeszcze rozdrażnienie m łodzieży, a  lubo tako
we uie może mieć w ielkich następstw, wszelako po
mnaża wewnętrzne niezadowolenie gorętszych klas 
ludności.

Belgijska Izba deputow anych uchwaliła 22go 
b. m. jednogłośnie mniej jednym  g ło sem , wyso
kość listy cywilnej na czas panow ania króla Leo
polda II 3,300,000 franków, tudzież nadzw yczajny 
dar 700,000 ft.  na odnowę pałaców króle’w skH i. 
Lista cywilna zmarłego króla wynosiła w- osóie 
2,751,322 fr. 6

Kroi W iktor Em anuel powierzył na nowo je n e 
rałowi Lam arm ora otworzenie gabinetu. O ile 
wiadomości sięgają, jenerał ofiarował tekę spraw  
zagranicznych p. Visconti -V enosta, a  sam za trzy 
małby tylko prezydencyę. O statnie posiedzenie 
parlamentu było jeszcze 23go, poczem tenże zo
stawić chciał koronie wolny czas do skończenia 
kryzys i odroczył się do 15go stycznia. N ajw iększą 
tradnością gabinetow ą je s t znalezienie m inistra 
skarbu. Korespondent paryski do Gazety Kotoń
skiej zaprzecza doniesieniu telegrafowanemu, ja k o 
by załatwioną już była spraw a przekazania na 
dom R othschilda, a właściwie na skarb  w łoski, 
reuty 25 m ilionów , jako  procentów od części 
dłagów państw a papieskiego, które Włochy p rzej
mują na siebie. U kłady w tej m ierze prowadzone 
są jeszcze między kardynałem  Aotoaellim a  p. 
Sartiges, ale gabinet florencki wcale jeszcze nie 
zgodził się, aby traktow ać spraw ę tę pośrednio. 
Pragnie on owszem załatw ić j ą  w ten tylko spo
sób , aby ostatecznie umowa podpisaną została 
bezpośrednio przez rządy rzym ski i włoski, i od
wołuje się na przykład bezpośredniego traktow ania 
w Rzymie z Vegezzim.

W edług tw ierdzenia Indśp. belge k rążyła po P a 
ryża pogłoska o zam iarze króla W iktora Em anue 
la zakończenia kryzys m inisteryslnej zamachem 
stanu. W szelako nic nie przemawia za tą  pogłoską. 
U kłady4Względem zaślubienia księcia H um berts z 
Księżdczką Leuchtenberską miały wywołać nieza
dowolenie w P ary ża , gdzie niechętnie widzianoby 
zbliżenie się Włoch do Rosyi.

Król Portugalski przybył do P aryża z Londynu 
w d. 22 b. m. i przez M adryt wrócił do Lizbony. 
W szelkie zatem pogłoski o zam iarze uniknięcia 
podczas jego  przejazdu przez M adryt dem onstra- 
cyi przeciw królowej Izabelli, okazały się być 
płonnemi.

Na kongres w W ashingtonie wniesiono bardzo 
gw ałtow ną rezolucyę tak  w senacie ja k  i w izbie 
reprezentantów , i odesłano takow ą do wydziału 
spraw  zagranicznych. Rezolncya ta wyraża się 
nam iętnie przeciw Cesarzowi Napoleonowi, który 
siłą zbrojną przywrócił monarchię w Mexyku wbrew 
woli lada i wspiera Ją dotychczas; tudzież ośw iad
cza się przeciw CeBarzowi Maksysailiauowi obw i
niając go fałszywie o zaprowadzenie niewolnictwa 

Mexyku i o wyjęcie republikanów z pod praw . 
Rezolucya mówi nareszcie : „ Utworzenie m onar
chii w Ameryce, w spierane jedynie bagnetam i 
europejskiemi, sprzeciwia się zuanej i deklarow a
nej polityce Stanów Zjedaoczonych, dachowi ludu 
i instytucyom." Rezolacya wzywa przeto prezy
denta, aby bronił tej polityki i interesów Uuii. 
Obie Izby żądały ndzielenia sobie wszystkich 
aktów odnoszących się do spraw y m exykańskiej, 
jakoteż przedstaw ienia dekretów  Cesarza M aksy
miliana wydanych przeciw republikanom .

Cesarz M aksymilian w ydał pod dniem 14 listo
pada dekret, w którym  potw ierdza postanowienie 
swoje z dnia 8 t." m. uznające wszelkie rozdanie 
gruatów przez Juareza za żadne i niebyłe, a  to 
od czasu objęcia rządu przez cesarza; przeto 
wszelkie obciążenie tych posiadłości i zaciąganie 
na nie długów, niema żadnej wartości.

Memorial Diplom. nie może zaprzeczyć faktowi, 
iż w ojska francuskie w Mexyku grom adzą się. 
Gdy jednak wszyscy w yprow adzają stąd  w niosek 
rychłego opuszczenia Mexyku, rzeczone pismo u- 
trzymuje, że m arszałek Bazaine robi to w celu 
wyciągnięcia nieprzyjaciela z kryjów ek jego i 
wciągnięcia go w głąb kraju.

Między Fenistam i w Ameryce nastało rozdwo
jenie. Utworzyli oni w Nowym Jorku  stow arzy
szenie celem popierania interesów swojego stron- 
uictwa, i wybrali przełożonym Magny. Część iah 
odłączyła się i w ybrała prezesem Robertsa.

Telegram  z Liabony z l5go  b. m. nadeszły do
niósł był, żerowolncya wybuchła w krajach  Rzpllćj 
Argentyńskićj przeciw prezydentom Mitrę w Bne- 
nos-Ayre8 i Flores w Montevideo. L isty otrzym ane 
z Lizbony z pćżaiejszćj daty zupełnie o tem milczą.

W edług doniesień otrzym anych pocztą indyjską 
w Tryeście z Kalkuty z 22go a z Szangai z 25go 
listopada, Chudajan H an, k tóry  zostawił emirowi 
Bocharskiemu hanat K okański, usiłuje wywołać 
w Bocbarze, Cbiwie i między Afganistami turke- 
stańśkim i wojnę relig ijną przeciw Rosyi. Poprze 
dnie wiadomości mówiły o takiebże zam iarach 
przeciw Anglii i Rosyi ze strony emirów K abnl- 
skiego i Bocharskiego.

Mikado japoński wzbrania się otworzyć porty 
Europejczykom , do czego Bię był zobow iązał. Dla 
tego floty europejskie wróciły do Jokoham a.

Oit&tnli d«pisz9 taitgr&flcznt „Czmd“
• ^  g rudn ia  wieczór. Cesarz znajdował

się dziś po południu n a  otwarciu nowego pałacu 
trybunału handlow ego.

A u g s b u r g  26 gradnia wieczór. W edłog do
niesienia G azety augsburskiej, miała zapaść um o
wa m iędzy Rzymem i F ran cy ą , w moc której 
korpus francuski w sile 10,000 ludzi wejść ma 
”  służbę Papieża.

K ursa. W i e d e ń  27 grudnia godzina 2 popo
łudniu. Metaliki 62*45. — Pożyczka naród. 65 3 5 .— 
Losy z r. 1860 83 4 0 .—  Akcye banku 7 5 0 3 .— 
Akcye kredyt. 154.30. —  Srebro 10450 . — L on
dyn 104 —.— D ukat 4-99.

P a r y ż  27 grudnia. Renta 6 8 2 2 . — Pożyczka 
austr. 346.25.

Z a łą c z a  się s p ra w o z d a n ie  z 1 3 g o  p o s ie d z e 
n ia  S e jm u .

KEDAKTOK ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
K sm w erg



4 CZAS^z Czwartku 28 Grudnia 1865.

Od Administracji „CZASU."

ścienny
‘Wyszedł’Tp®

Kalendarz
drukowany ozdobnie 

w f o r m a c i e  a r k u s z o w y m ,  
p o  c e n i e  ® 5 c e n t ó w .

Kalendarz
chromolitografowany

p o  c e n i e  5 0  c e n t ó w .

D O Z Ó R

Kościoła Najsw. Maryi Panny
•w KRAKOWIE

Oznaczając dzień 28 b. m., na rozpo
częcie obrad dotyczących reastauracyi wiel
kiego Ołtarza w Kościele Archipresbyte- 
ryalnym , wzywa uprzejmie Szanownych 
Panów, którzy w swoim czasie przyjąw- 
szy zaproszenia tem samem wzięcie u- 
działu w nich zapewnili, iżby w dniu wy
żej oznaczonym o godzinie lOej zrana 
raczyli się zgromadzić w sali Arcybractwa 
Miłosierdzia, której nam szanowny Pan 
Ludwik Helcel Przewodniczący w tymże 
Arcybractwie uprzejmie pozwolił.— Lista 
szanownych Panów zaproszonych do na
rad jest następująca w porządku abeca- 
dłow ym : (3834-3)

Czyrniański Emil profesor— Dunajew
ski Julian b. Rektor Uniwersytetu— Eliasz 
Wojciech artysta malarz — Filipi Parys 
artysta rzeźbiarz — Grabowski Ambroży 
archeolog— Gorczyński Adam c. k. kon 
serwator— Grzybowski Sylwester X . Pra 
ła t kat. krak. — Kukalski Mikołaj budo
wniczy— Księżarski H enryk Inżynier — 
Kremer Józef profesor — Kirchmayer 
Wincenty Prezes Izby handl.— Kuczyń
ski Stefan profesor — Kieszkowski Hen
ryk D yr. refer. Tow. Ogniow.— Lubo
mirski Jerzy książę — Łuszczkiewicz W ła
dysław profesor— Majer Józef Prezes To- 
warz. Nauk. — Matejko Jan  artysta m a
larz— Popiel Paweł c. k. konserwator — 
Potocki Adam brabia— Paszkowski F ran
ciszek Prezes Oddz. Archeolog — Poku- 
tyński Filip profesor —  Rogawski Karol 
c. k. konserwator— Szukiewicz Aleksan
der Redaktor— Stehlik Edw ard artysta 
rzeźbiarz — Sejdler Andrzej Burmistrz 
Krakowa— Seredyński Hipolit Podskarbi 
Tow. N auk.— Wodzicki H enryk hrabia— 
Żebrawski Teofil Inżynier.

Kraków dnia 20 grudnia 1865 roku.
Przewodniczący w Dozorze

D r Jakubowski Maciej:

C h a !  c h a !  c h a ! ! !
W ielk i jedyny skład 

S e r d e c z n e g o  ś m i e c h u ,  
wszelkich rodzajów

W e s o ł o ś c i  
i prawdziwego 

H u m o r u  
w najlepszym doborze i po najtańszej cenie

K t o  c h c e :
By mu roku pora cała 
W pośród śmiechu przeleciała 
Aby zapomniał o biódzie.
Niechaj dąży, niechaj idzie 
Niecaj leci w szybkim pędzie 
I  co rychło niech nabędzie:
ATOW OROCZNIK

S o w iz rz a ła
na rok

J i_  »  « 5  m S r n
który jest rokiem wszelkiego kwasu dla 
wszystkich, którzy nie zaopatrzą się w No- 
worocznik, a rokiem niezmiernój wesołości 
dla tych, którzy Noworocznik ten nabędą 

przed lym Stycznia.

Tylko 50 centów w. a. kosztuje 365 dni 
wesołego humoru zawartych w Noworocz- 
niku Sowizrzała.
Noworocznika tego, źródło uciechy studnia 
artezyjska dowcipu perpetuum mobile śmie
chu, nabyć można w księgarni K. W ilda 
i Ajencyi dzienników J. Hercoka we Lwo
wie, u F . Grzybowskiego w, Krakowie i po 
wszystkich księgarniach na prowincyi za 

5 0  c n t .  (3815-3) 
i  d o b r e  s ł o w o ,  

z dodatkiem: 
błogosławieństwa Sowizrzała 

hurtownika wesołości i humoru.

Zarząd Kasy Oszczędności
m i a s t a  T a r n o w a ,

korzystając z udzielonych cesarskiem roz
porządzeniem z d. 2 7  Października 1 8 6 5 , 
Instytucyom , kredytowym uwzględnień, 
postanowił: stopę procentową od kapita
łów,] do Kassy Oszczędności włożonych, 
ze 4  od 1 0 0  na 6  od 100  podwyż
szyć.

Podwyższenie to czyli opłacanie pro
centów  stronom od kapitałów wkładko
wych po 6 od 1 0 0  nastapi już od Igo  
Stycznia 1 8 6 6 .

Tarnów dnia 21  Grudnia 1 8 6 5 .
X. Michał Król, 
Prezes Wydziału.

Dr. Feliks Jarocki, 
Dyrektor.

PIGUŁKI Z ROŚLIN
p .  C a u v i n ,

aptekarza - chemisty, ucznia szkoły wyż- 
szój w Paryżu, przy placu „ T r y u m f a l 

n e j B r a m y "  Nr. 10.
T)igułki te pomagają trawie- 

niu pokarmów,! są toniczne 
i krew czyszcząoe. Użycie ich 
łatwe, a skuteczność niezawo
dna. — Są jedynym środkiem 
przeciw niestrawności, złym  
hum orom , ostrości krw i, a 

 _______   nąjlepszem lekarstwem na  po
wrócenie do normalnego stanu fu n k c y j żywot
nych. Przygotowane wyłącznie z roślinnych sub- 
stancyj, wzmacniają kiszk i i  trzewa, czyszczą, 
nie utrudzając żołądka  i  nie osłabiając żad
nego z organów cia ła; użycie ich, nie wym aga  
ani dyety ani osobnego napo ju; pod tym wzgle 
dem są one jednym z najdogodniejszych i naj 
skuteczniejszych środków czyszczących dotąd 
znanych, i dla tego w słabościach gwałtownych, 
a zwłaszcza chronicznych, jak  zapalenie kiszek, 
zamulenie żołądka, zadech, mocny katar, li
szaje, migrena, ból głowy, zołzy itd., pożądany 
sprawiają skutek.

Wartość P[igu łe  k p. Ca u v i n w dwóch sło
wach da się streścić: przyw racają i  utrzym ują  
zdrowie. ' ,

Dostać można w aptece W. Brunona Miczyn- 
skiego w K r a k o w i e .  (3599-4-8)

D C *Jako s z c z e g ó ln ie j s i
elegancki podarunek na Wilię i Nowy Rok,

zalecają się obrazy (Oelfarbendruk-Bilder) 
z artystycznego Zakładu

Hoehla w Ołomuńcu,
które wyrównywają najpiękniejszym obrazom olejnym, a gdy obrazy te mogą 
być nabyte przez zapłacenie ceny w ratach pomiernych, a zaraz przy zapłacie pier
wszej raty przez kupującego powzięte być m ogą, przeto za kilka złreńsk. może 
każdy uzyskać wartość mającą ozdobę pokojową.

Następnie są także zalecające się na podarunek na W ilię i Nowy Rok w na
szym Handlu znajdujące się

Lampy naftowe berlińskie i wiedeńskie
w znacznym wyborze i po bardzo umiarkowanych cenach.

M ih en sch u tis  4f* S c h o n fe ld ,
(3833-3-6 ) ulica Stolarska Nr. « 8/49 Gm. I., w  kamienicy przechodniój

Ostrzeżenie.
mi najprawdopodobniej 

r. Obligacyę Indemniza-

Promessy losów kredytowych,
których ciągnienie dnia 2go Stycznia 1 8 6 6  r. nastąpi, po 4  złr. ze stęplem,

oraz L o sy  n a  L o tery ę  p ie n ię ż n ą ,
której ciągnienie dnia 9 Stycznia 1 8 6 6  nastąpi —  sprzedaje Los po 3  złr.

w Krakowie J a n  M a vfi
Kantor w Rynku głównym pod L. 23 (w domu p. barona Milieskiego.

3783-7-)T

O G Ł O S Z E N I E .

stwo kolei

Anaterynowa woda do ust
Lekarza zębów

_ ■ » « »  / m

T J H J  P >■ tkiem 1866 roku wychodzić 
w Warszawie co tydzień

„ZORZA.11
pismo niedzielne, w przerwach i l u s t r o 
w a n e , dla ludu miejskiego i wiejskiego, 
i będzie zawierać: P race religijno moral
ne, powiastki, krótkie poezye, opisy miast 
i wiosek naszych wraz ich mieszkańcami, 
ważniejsze zdarzenia krajowe, i zagranicz
ne z geograficznemi objaśnieniami, gry 
szlachetne, zabawy towarzyskie, zagadki, 
oraz wiadomości użytkowe (utylitarne) 
wiążące się głównie z rolnictwem, rzemio
słami i potrzebami ludowemi.

Cena prenumeracyjna dla Krakowa (łącz
nie ze stęplem) rocznie 4 złr 50 c., półro
cznie 2 złr. 25 c. kwartalnie 1 złr. 15 c. mie- 
śięcznie 40 centów; — dla Galicyi (ze stęp
lem i przesyłką pocztową) rocznie 5 złr. 
64 c. półrocznie 2 złr. 82 c. kwartal
nie 1 złr. 45 c. (cena ta, jako zawisła 
od kursu papierów polskich, może się po
większać lub pomniejszać)

Skład główny w księgarni „ W ydaw ni
ctwo dzieł kat: nauk: i roln. W . Wielo- 
głowskiego i W. Jaworskiego w K rako
wie; prenumerować można we wszystkich 
garniach krajowych. (3818-3)

Publiczności, podczas pory kąpielowój 
iod óżującćj lub do zagranicznych kąpiel 

się udającój, polecamy, by się tu przy 
źródle w Poppa Anaterynową Wodę do ust 
zaopatrzyła, jeżeli się o jój prawdziwo
ści przekonać chce; gdyż pomimo przy
wileju, pomimo ochrony, wzoru i marki, 
jeszcze bardzo często przychodzą falsyfi
katy. Im większy popyt o wyrób ogólnie 
za dobry uznany, tóm prędzój chwyci się 
go szarlatanerya; przeto zwracamy uwa
gę na to, że prawdziwa Anaterynowa W o
da do ust jest tylko do nabycia w tych 
składach kraju i zagranicy, k tóre między 
inseratami tego dziennika kilkakrotnie 
w miesiącu bywają ogłaszane.

Że właśnie Poppa Wody Anaterynowej 
do ust co do jój skuteczności żaden po
dobny wyrób nie przewyższył, dowodzą 
nader liczne świadectwa osób znakomi
tych. Co tę słynność utrwaliło, było to, 
że każdy Poppa Wody używający nie 
tylko przekonał się z własnego doświad
czenia o jój skuteczności, lecz że nawet 
i najwyższe znakomitości lekarskie Poppa 
Anaterynowej wodzie co do jakości przyzna
ją  świadectwo szczególniój na polecenie za- 
sługującój własności. Daleko poza gra
nice miejsca swego wyrobu, poza Austryą, 
uzyskała Poppa Woda do ust rozszerze
nie; we Francyi, w Angli, w Rossyi, na 
Wschodzie i  w Ameryce, wszędzie się roz
chodzi, i uzyskuje z każdym dniem no
wych konsumentów. Kto raz tą wodą za
czął swoje zęby i swe usta pielęgnować, 
dozna wnet jój dobroczynnych skutków i 
poweźmie przekonanie, jakiego zaniedba
nia stają się winnymi ci, którzy tój wo
dy nie używają. Woda Anaterynowa do 
ust nie jest artykułem zbytkowym, wy
myślonym przez spekulacyę dla próżno
ści, bo jest środkiem do zdrowia służącym, 
który czem więcój postępaje oświata, tóm 
ogólniejsze wzięcie uzyskać musi. 

Prawdziwą A n a t e r y n o w ą  W o d ę  
d o  u s t  utrzym ują: 

w K R A K O W IE: p. Górecki, p. J . Jahn, 
p. L. Feintuch, p. J . Bartl, p. Siedle
cki apt , p. E m est Stockmar apt., p. 
D r Sawiczewski apt. i p. Dr Karzycki 
apt.

we L W O W IE : apteka dawniój Milinga- 
teraz D ra chemii p. Tytusa Zarzyckie
go, p. Mikolascha apt., p. A  Berline- 
ra apt., p. Ehrenbergera apt., p. Geb- 
hardta i Kleina  wdowy, p. Boniface
go Stillera, p. Zygmunta Ruckera. 

(2914-7-8)T

Towarzy

Warszawsko- Bydgoskićj.
Szósty kupon prowizyi od akcyj T ow arzystw a zostanie wypłacony,

od dnia 3g0 do 31g0 stycznia 1866
t o 2 ruble w srebze za seryę A, a po I© rubli w srebrze za 

serye B, w nasteoujących m iejscach w ypłaty:
w Warszawie" w głównej kasie Towarzystwa; w
P e t e r s b u r g n  u pp. Stersky i Syna; w W r o c ł a w i u  w T ow arzystw ie B a n 
ku szląskiego , w B e r l i n i e  u pp. Feig et Pinkfus; w A m s t e r d a m i e  u pp. 
Lippm ann itosenthal i Sp.; w Krakowie u p. Antoniego Ilfilzla

Do kuponów wypłacić się mających należy przyłączyć spis numerów w po
rządku liczbowym; formularze tych spisów udzielają się w głównej kasie w W arsza
wie bezpłatnie. Równocześnie przychodzą do wypłaty wylosowane dnia 30go paź
dziernika r. b. 61 sztuk akcyj kolei Warszcnosko-Bydgoskiej lit. A . i 49 sztuk akcyj 
kolei Warszawsko-Bydgoskiej lit. B., nominalnej wartości rubli sr.AOO, a względnie
rubli sr. 500. . .

Podług § 45 statów Towarzystwa otrzymają właściciele wylosowanych akcyj 
certyfikaty użytkowania z uprawnieniami w tym paragrafie przewidzianemu

W ypłata  nastąpi w wyż wymienionych kasach w tym samym czasie i pod te-
mi samemi formalnościami.

Kupony lub akcye zaległe, w przeciągu powyższego terminu niewykupione, 
mogą być dnia 22go każdego miesiąca (tylko) w kasie Towarzystwa w W arszawie 
<lo zapłaty przedłożone. . . .  , • ,oec

W arszawa, dnia 19 listopada (Igo grudnia) 1865.
(383o-2-3)T. M ada  Z a r z ą d z a ją c a ,

Ck. wył. uprzywil.

Płyn uzdrawiający
(Restitutionsfloid) 

d l a  K O N I ,
Franciszka Jana Hwizdy 

w Korneuburgu,
przez Jego ck. Mość Cesarza Franciszka Józefa I. w całem au- 
stryackiem Państwie, po poprzedni'm praktycznem użyciu i wypróbowaniu przez w j -  
soką ck. austryacką władzę ganitarną, zaszczycony wyłącznym przywilejem i londyń
skim medalem—używanym w masztalarniach JM. Królowńj Angielskiej, 
 jak również w urzędowój praktyce pana Dra Knauerta nadlekarza, od koni we wszy
stkich masztalarniach, i to z najlepszym skutkiem utrzymuje ko
nia, nawet przy największem natężeniu, do późnej staro
ści wytrwałym 1 raźnym i służy szczególnie do wzmocnie

nia przed, a do przywrócenia sił po większych trudach,

C en a  flaszk i 1 złr* 40  cent. w . a . (sz li—13)

Mniej jak 2 flaszek nie może być rozsyłane, — za opakowanie liczy się 30 cent. w. a.

P r a w d z i w y  u t r z y m u j ą :

w KAR AK. O WIK p .  Jtt. JAWORNICKI, w Rynku gł. w kamieni- 
Klrchmayera i p. J o ze f  Jah n , — we TL w o w 1 e : PP̂  C. I s 

k ier  ski, P. H ik o la sc h , S. R u ck e r  A. B er l in er .  0cy p.

w Białej p. .7. Keller. 
w Brzeżanach p. Margulies.

p. J. Fadenhecht. 
w Leżajsku p. J. Maresch. 
w Nowym Sączu A. Scitowicz i  Syn. 
w Oświęcimie p. St. Dołkowski. 
w Przemyślu p. F. Gajdeczka i Syn

Jaśkiewicz
Spółka.

ie  p
j. Schaitter i 
J. Jaklitsch.

w Radziechowie 
w Rzeszowie p 
w Sanoku p.
w Smolnicy p. F. Wimmer. 
w Tarnopolu p. A . Morawetz. 
w Tarnowie p. J. Jahn. 
w Zaleszczykach p. J . Kodrębski.

Pr z e s t r o g a  Aby nie dać się omylić innemi podobnie nazwanemi nie uprzywile- 
jowanemi wyrobami, uprasza się uważać na to, że na flaszkach z ck uprzywil. 

płynem uzdrawiającym znajduje się na winiecie dokument przywileju medal londyń
ski i firma apteki obwodowój w Korneuburgu, która to firma wyciśnięta jest tak

że w szkle na każdój flaszce,

Skradziono 
d. 8 b. m. i 
cyjną Galicyi Zachodniej wystawioną na 
imię Aleksandra Gadomskiego pod Nr. 
7 4 2  na 5 0 0  złr. wraz z 10  kuponami 
za czas od 1 Maja 1 8 6 9  do 1 Listo
pada 1 8 7 3 , oraz 16  kuponów zn czas 
od 1 Maja 1 8 6 6  do 1 Listopada 1 8 7 3  
od Obligacyj Indemn. Galicyi Zachodniej 
wystawionej na imięW ładysława Hołu- 
bowicza pod Nr. 2 2 6 3  na 5 0 0  złr., cod o  
publicznej wiadomości z tym dodat
kiem podaję, że już o a m o r t y z a c j ą  
tych effektów do c, k. Sądu Krajowego 
podanie wniosłem .

Kraków dnia 15  Grudnia 1 8 6 5 .
AC. S y l w e s t e r  G r z y b o w s k i , 

(3774-3 kustosz kat. kr.

C eny z n iż o n e !
W Składzie moim przy ulicy Sławkowskiój 

„pod Trzema Gwiazdami:tf 
IM afta Nr. 1  (salonowa). . . funt 26 c. 

dto „ ® (żółtawa . . . ,  24 „ 
dto „ 3  dto . . . .  20 _

(3833-1-3) F .  B ielański.

M -M  Z S K  M T  M M  TKBZ Ł

Korzeni i Win
m t o i M u m u M

w Głównym Rynku pod L. 3 9 , 
w domu W s° Kirchmayera

W  KRAKOWIE,
otrzymał świeży transport

prawdziwej (3397-ie-T)

karawanowej
z  K a z a n i a ,

w paczkach oryginalnych oplum bow a- 
nych po, % % i 1 fantowych po ce
nach 3 , 4 5 , 6 , 7 i 1 0  złr. w. a.

ROB B0YVHAU LAFEGTEUR.
Jest to Syrop roślinny czyszczący krew 

bez rtęci (merkuryuszu.) Leczy i-dziedziczoną 
ostrość krwi, oczyszcza ciało z żółci i zepsu
tych humorów, jest bardzo skuteczny w skro
fulicznych słabościach, silnych boleściach ŵ oz?.- 
sie porodu, uporczywych liszajach, wyrzutach 
syfilistycznych, świerzbie zadawnionym reuma 
tyzmie, wysypce u kobiet w wieku krytyczne
go przejścia, nabrzmieniu gruczołów, choro
bach zaraźliwych nowych lub zadawnionych 
bardzo uporczywych.

Dostać można w Kr a k o wi e  u pana 
B ru n o n a  M iczyń sk ieg o  — W  K  z e s  z o w  i e  u 
pp. S h a tte r  a  i  S p ó łk i .  — W W a r s z a w i e  
w S k ła d z ie  materyałów aptecznych p. Galie, 
jak również u pp Mrozowskiego, Sokołow
skiego, (Brodowskiego Oh. Lilpopa i Con 
terschnera i Spółki.— W L u b l i n i e  u pp. Ma
zurkiewicza i Wareckiego. — W Wi l n i e  u p. 
Chrościckiego, — we L w o w i e  n p. Rukera.

Jjflg-Sklad główny w P a r y ż u  przy ulicy Ri 
chter Nr. 12, u p. GHraudeau de St. Gervais 

(3614-4)T

Sposób lóczenia stanowczy cho
rób płciowych, wszelkich wyrzu

tów ran syfilitycznych, 
P a r y z k i e g o  Dra pana C h u b l e .

Skuteczność syropu ro
ślinnego, bezmerkuryal- 
nego przeciw liszajom, 

świądom nieznośnym, sy 
filitycznym ranom, zanieczyszczeniu krwi 
tak stanowczą się pokazała, że ją dzisiąj 
10,000 listów dziękczynnych ze wszystkich 
stron świata jak najzaszczytniej popiera, wiel 
biąc szczególniej przy jego użyciu pomoc ką
pieli mineralnych również Dra Chable.

Przyjemnego smaku a 
w swem działaniu łagodny 
Syrop Cytrynianu żela 
za Dra Chable, gdy do 

dziś w użyciu będące, a trudne do zażycia, 
w skutkach zaś swoich wątpliwe kubeby i ko- 
pajwy z rzędu lekarstw wypiera, to ten ze swej 
strony znowu, już we wslrzykiwaniach, już 
wewnętrznie użyty, pokonywa z pewnością 
wszystkie nieznośne dolegliwości, jakiemi są: 
rzeżączki, upławy, osłabienie kanału, otoki 
pęcherza.

Z powyżej wymienionymi specyficznymi^śro
dkami łączą się jeszcze: maść przeciw-lisza 
jawa, preparacya do kąpiel mineralnych 
maść przeciw-hemoroidalna, p igu łki wyczy, 
niające ze krwi zarazę. t .

Sprzedąją się w W a r s z a w i e  w â z 
materyałów aptecznych p. Galie i w aptekach 
pp. Chrościckiego w Wi l n i e ;  Brunona twi- 
czyńskiegu w K r a k o w i e  i Rukera weLwo-  
w i e. (3617-7)T

PLUS DE
CO PA HU

M Y D L ©  i  Ś W IE C E
* fabryki Michała Sadkowskiego 

w Krakowie

po z n i ż o n y c h  c e n a c h :
1 funt świóc Ekonomicznych AA kr.

r
Tl

Arganckich . . A®
w Rurkowych . . A®
„ Maczanych . . AO

Mydła najlepszego su
chego ..............................* 8  „

1 „ Krochmalu prawdziwie
pszenicznego tiulowego . ® 0  „

Prócz tego zaopatrzył swój sklep w zna
czny zapas świec stearynowych s t o ł o >  
w y c h  i K o ś c i e l n y c h  i m y d e ł e k  
p a c h n ą c y c h  tutejszych i zagranicz
nych.

Sklep w Rynku głównym w domu p a 
na Kremera. (3778-Z)

Środek odm?, uśmierzający Migrenę, 1 
2  głowy gwałtowny i Newralgiją, zwauj

G U A R A N A
: pp. GPIMAULT etC'.1 apiekarzywPAR

Jest to l e k a r s t w o  n i e w i n n e ,  a wy
łącznie roślinne, pochodzi z Brazylii; stara
niem pp. Grimault et Cie. do Francyi spro
wadzone. Sprzedaje się w pudełkach po 12 
pakiecików wraz z przepisem zażycia onyeh- 
że w języku polskim.

Dostać można w Krakowie w apteką eh 
pp. Brunona Miczyńskiego i Redyku; we 
Lwowie w aptekach pp. Zygmunta Rukera 
i Berlinera; w Brodach w aptece p. Franzosa; 
w Warszawie w składzie materyałów aptecz 
nych p. Galie-go; w Poznaniu w aptece p. 
Elsnera. (3607-5-24)T

Eau de Cologne philocome,
znana pod nazwiskiem

W o d y  H l o r a s a ,
jest do nabycia w aptece „pod Baran

kiem “ W i k t o r a  R e d y k u  
w  KRAKOW IE.

Środek ten dzielny, posiadając w swym 
składzie części odżywne » orzeźwiające, 
wzmacnia włosy i skórę, a nadto działa 
bardzo korzystnie w różnych cierpieniach 
głowy, usuwając je  zupełnie. Używanie 
tegóż środka w łuszczeniu się skóry jest 
jedynem, gdyż niszcząc łup ież, wstrzy
muje towarzyszące przytem wypadanie 
włosów. (3497 9-12) T

Kolonia 2go Października 1865.
J t ł o r a s  e t  C o tn p .

Ck. Teatr Polski w Krakowie.
Czwartek dnia 2 8  Grudnia 1 8 6 5 .

K  Y  D  K  I .
Komedya w 4ch aktach J. Korzeniowskiego.

Kurs papierów i pieniędzy.

K r a k ó w  23 grud 
Srebropol. st.zaiOOzl.

„ nowe obr. „ 
Listy zast. poi. bez k. 
Banknoty poi. 100 złr. 
Ruble ros. za 100 rsr. 
lalM y prs.zalOO złr. 
Bankn. pms. 150 tal. 
Srebro nowe austr . 
Dukat ważny.. 
Napoleon d‘or [ *
Półimperyuty rosyj*. 
Liaty gah°- nowe z k.

stare 
Oblig. indem. 
A k.L g.bez k. idyw,

W ie d e ń  23 gr. (t)  
5; Metaliki 
5; Pożyczka naród. 
Akcye bankn wied.

w a kred. 
Losy 6 { z r. 1860 .
Srebro .....................
Londyn 10 tnt. szter. 
Dukat pojedynczy.

żądają płacą

113 110
121 118
831 81j

492 482
138 135

96} 95j
158 155
106 105
5 03 4 93
8 48 8 33
8 70 8 55

69 50 68 50
72 75 71 75
69 as 68 25

189 186

złr. cent
63 — 
65 80 

756 — 
155 20 
84 — 

104 60 
104 50

5 1

W ie d e ń  22 grud.

»{ Metaliki na w. a. 
Pożyczka naród. 
Metaliki na m. k. 
Obi. ind. niż. Ans. 

„ ,  ozeskie
„ » wegiers.
„ „ chor. ib.
„ „ galicyjs.
„ „ buków.
„ „ siedmgr.

Listy zastawne:
5 | Bankn nar. losow. 
4 j Galioyjskie.. . 
5j{ Węgierek, los. 
5 | Boden Cr. austr. 
Pożyczki loteryjne: 
Losy poży. z r. 1839

,  .  I* *. . 1860„ 1864
Como-Rente
Kredytowe

, tryest na 411
. tegl. par. na D.
, ks. Esterliaz
, Księoia Salm.

. P»l‘y •

żądają płacą
tą . la j* p ła c ą

Losy ks. Klary .
„ hr. S t .  Gone

23 — 22 50
59 10 59 — lis . 23 — 22 50
66 90 65 70 „ miasta Budy . . 22 — 21 -
63 — 63 90 „ ks. Wlndischgr. 15 50 15 —
83 — 82 — ,  hr. Waldstein. 17 - 16 —
86 60 85 — ,  hr. Keglevich . 12 50 12 —
70 10 69 SO „ Rudolfa. . • • 12 50 12 -
72 — 
67 75

71 — 
67 50

Akcye bank. i przenu 
Banku naród, austr. • 767 — 756 —

66 75 66 — Zakładu kredytowego 155 30 155 10
65 — 63 75 Żeglugi par. na Duuaju 

Kolei półn. Ferdynan.
441 — 
164 —

440 — 
163 80

88 50 88 30 „ rządowej fr.-a . 178 20 178 -
67 - 66 25 ,  zachodniej c. £1. 122 — 121 50
76 — 75 75 „ Pardnbiekiej . 109 75 109 25
91 — 90 - „ Południowej . 181 — 180 60

140 — 139 50
„ Galicyjskiej . . 

Czerniowiec.zwpł. 50*
187 — 
64 50

186 69 
63 50

80 75 
84 10

80 25 
83 90 Kursa zagraniczne.

77 65 77 65 (1 mladtosne)
18 25 18 - Amator. 100 złho t * — —

119 75 119 50 Augsg. 100 zł. nr. 
Berlin lOOŁal..

'§*4 88 10 88 —
109 50 103 50 94 —

86 —76 50 76 - Frankf. u.M.100 i 31 88 —
Hamb.100 mark. [ §44 78 20 78 10

28 -  
22 50

27 75
22 —

Londyn 100 tun. 
Parys 100 frank.

§ 4
q 3

104 50 
41 T6

104 50 
41 75

Waluty.
Cesars. korony . . . 

pół korony.
„ dukaty na wagę 
,  ■ obrączk.

Złoto al marco . . 
Napoleondory . . .
Suwereny................
Fryderyki................
Lnidory (niemieckie) 
Suwereny angielskie 
Imperyały rosyjskie
Srebro ......................

,  kupony . . .  
Talary związkowe . 
Pruskie bilety kas. .

Ł w A w  23 grudnia

Dukat . . . . .  
Półimperyał rosyjski 
Rubel srebr. rosyjsk 
Talar pruski . . . .  
Listy gal. b: kup. w. a.

,  ,  ,  ,  m. k .
Obligi indem. Y  kup. 
Ako. kol. gal. k. kup

Iftądąją plaoą

5 2 5 1
5 2 5 1
4 99 4 97
8 46 8  45
15 25 15 10

8 90 6  85
6  65 8  60

10 63 10 58
8  70 8  65

104 75 104 60

1 57 j 1 57
1 66 j 1 16

6 02 4  95
8 67 8  65
1 63 1 60
1 58 1 56

67 30 66 61
70  46 69 81
68 OS 67 38
187 33 186 —

W a r s a . 23 grud 
Półimperyały rubli 
Obligi skarbowe „ 

kupon. „ 
Listy zast III okr. „ 

kupon , 
Listy likwidacyjne .

kupon „ 
Akoye kolei żel.

warsz.-wiedeń. „ 
Akoye kolei żel.

warsz. bydgo. n 
5 J Pożyczka loteryina

82 58 

12 52

W r o c ł .  23 grud. 
Banknoty austryao.. 
Polskie bilety bank..

„ Listy zastaw. 
Poznań, List. zast. 4” , 

0 * n  ®ł*/«

P a r y ż  23 grudnia 
Renta 3*/, • • ___ _

Ł l, .r t y »  23 grndn.
K onso le ....................

12 45

» L
— 35

70 25 69 67 
111 25 -

96j
79i

96
78Ś
65}

68 37

87!

Pociągi osobowe na kolejach żelaznych

O d c h o d i ą :
z Krakowa  do W iednia  7.10 rano; 3.30 po południu -  dn 

Warszawy i Wrocławia 8 rano — do Lwowa 
10.30 rano; 8.30 wieczór — do W ieliczki 11 rano 

z W iednia  do K rakowa  7.15 rano; 8.30 wieczór, 
z Ostrawy do K rakowa  11 rano,

-  ™  <-3 q rano; 11.27 przed yołu-z G r a n ^  ilo Szczakowo 6.30
dniem; z ib po południu, 

z Szczakowy do Krakowa  2.51
ze

Szczakowy do Krakowa 2.51 po południu; 
lawowa do Krakowa 6.10 rano; 5. 20 wieczór. 

z przemyśla do Krakowa 9 rano.
7, Wieliczki do K rakowa  5-40 wieczór, 
z Mysłowic do K rakow a  1 po południu;

P r i y c h o d i ą : 
do K rakowa z W iednia  9.45 rano; 7)45 wieczór — : Wro

cławia  i W arszawy o godzinie 9.45 rano; — z My
słowic i Szczakotoj 5. 21 wieczór;— ze Lwova  2.51 
po południu; 6.11 rano — z Wieliczki 6.15 zieczór 

do Przemyśla z Krakowa  4.43 po południu; 
do Lwowa  z Krakowa  8.29 rano; 8.36 wieczór, 
do W iednia z Krakowa  5.17 lano; 7 37 wieczór; 
do M ysłowic z Krakowa  12. 10 w południe; 
do Szczakowy z Krakowa  11.42 rano.

Czcionkami Drukarni „ CZASU “ W . Kirchmayera.
Rządzca Drukarni Seweryn Dobrzański.

Dnia 2 Stycznia 1866 r.
Ciągnienie pożyczki

I8 ‘u Milionów franków,
zaręczonój przez miasto Medyolan.

G ł ó w n e  w y g r a n e  tój  p o ż y c z k i  są: 35 po 
100.000; -  lO po 80.000; — 5 po 
30.000; — 5 po 00.000; — lO po
50.000 — 5 po 45*000; — lO po 
40.000; lO po 10.000 — lO po 
5.000;— 5 po 4 .0 0 0 ;- lO po 3 .000  

1.650 po 1.000 franków/ itd.
Każda oblgacya musi n a j m n i ó j  A 6  

f r a i l h ó w  wygrać. Corocznie odbywają 
się cztery ciągnienia, mianowicie: na dniu 
2m Stycznia, lm  Kwietnia, lym  Lipca i 
lm  Października. (38i7-4-6)T
Jeden Los na wszystkie 4 ciąąmenia r. 1866

kosztuje 5 złr.
Trzy Losy dto dto 14 złr.
Sześć Losów dto dto 25 złr.

Jeden los na powyższe ciągnienie
w dniu 3 Stycznia kosztuje 3 złr.

Plany losowania i wykazy ciągnienia udzielają 
-ię bezpłatnie.— Łaskawe polecenia uskutecznia
ją  się bezzwłocznie za nadesłaniem przypada
jącej należytości. Uprasza się adresować wprost

„ J ea n  S chrim pf,
Banquier in Frankfurt a. JI“

fgH" Każden certyfikat jest zaopatrzony 2ma 
numerami, tj. liczbą seryi i liczbą wygranój i za 
tak małą wkładką można już dnia 2 Stycznia 
trafić główną wygranę na 100.000 franków.


